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K o,iferenc!a  berlińska .
R o z p o c z ę ta  w ubieg ły  poniedzia"  

łek w  Berlinie konferencja polsk o  
l i tewska ma Ta swój przedmiot  ure* 
gulowan ie  sprawy in c y d e n tó w  gra­
nicznych o iaz  nawigacy  na Niemn.e ,  
na tych jego  odcinkach,  kióre sta" 
nowią  aktualną granicę pc isi todi tew-  
ską. T e m a t  z tnem rok ow ań jest

aktualnym ustawicznie p o d n o s z o n y  
spór tery torjainy. Z g o d a  wię c  jego  
nt pertrakfi.cjo perl ińskie jest raczej  
akte m kurtuazji w o b e c  1 igi Nato-  
dów,  niż za interesowaniom pr zed­
miotem obrad.

Prz e w o d n ic z ą c y  de legacji  pol ­
skiej, min.  Szu.nlakowski ,  z łozył  na

zgóry ograniczony do  kwestuj  na" pierwszem pos iedzeniu  dw a projekty  
tury techniczno-administracyjnej.  Mi- um ów ,  co zmusza  stronę przec iwną  
n o  to, k ażde  zetknięc ie się przed- do  zujęcia w o b e c  nich r z e c z o w e g o  
stawiciel i  dw ó ch  państw,  j edynych s tanowiska.  N .e  jest przeto wyłą-
w Europie,  które nie utrzymują ze  czone ,  że  do  podpisania jakichś
sob ą normalnych „tosunsców, wzbu- zmian lub uzupełnień ao  zawartych
dza p o w s z e c h n e  za interesowanie .  już uprzednio  w Królewcu Konwen-  

C e n e z ą  o b e c n e 1 konferencj" jest cyj dojdz ie ,  jednak nie moż na  stąd  
incyde nt  w  Dm itrowce  z w io sn y  ro* o c z e k iw a ć  większych zmian w s y ­
ku bież.,  z  po wo du którego  rząd tuacji pogranicznej,  gdz ie  s tosunki  
l i tewski z łożył  Lidze  Nar odó w skar- u łożyły  się już poprostu zwyczbjo-  
gę,  dom agając  s .ę  utworzenia ko-  w o  w pe w ie n spos_b,  nie _Iatwia-  
itnsji specjalnej,  z łożonej z przed- jąey coprawda egzystencj i  tarritej-
stawiciel i  państw neutralnych dla szych i i i ieszkańców  
6prawowat .ia kontroli nad s tosunka-  P oza  te sp r tw y ,  o zn a czo n e  na
mi na po gtam czu polsko  l i tcwsk.em.  porządku dz iennym,  konferencja  
Min. Z.aleslii t r  w z g l ę d ó w  zasadni - praw do po do bn ie  n e  wykroczy  i do  
ezych  sprzeciwi ł  s ę  temu żądaniu,  zmiany na lep sz e  s t o su nk ów  komu-  
proponując wzamsan rokowania  bez- nikacyjnych p om iędz y  obu państwa-
p o sr ed m e  ce l em  uregulowania  k w e ­
sty], w yw oł uj ąc yc h i n c y d tn ty  gra­
niczne.  Rad a Ligi N a r o o o w  przy­
chyli ła się do  tej propozycji  i na 
pod staw ie  jej za lecenia  min Zaleski  
w y s t o s o w a ł  do  rządu k o w ie ńs ki ego  
propozyc ję  wyz na czeni a  czasu i miej-

mi nie doprowadzi.  W  rządowych  
sferach l itewskich nie zanos i  się na  
rewizję d o t y c h c z a s o w e g o  jego  sta­
now isk a w o b e c  Polski,  choc iaż  w 
sp o łeczeń st w ie  lite wekiem dają się  
s ły szeć  coraz częściej  gło»y pe łne  
pe sy m izm u  co  do  skutków dzisiej

sca dla podjęć .a pertralctacyj. P o  kil* sz e g o  kursu pol i tycznego.  A le  rząd
kumtes ięcznej  z w ło ce  strona l i tewska l .tewski w.ęcej jest zale sny od czy n-
zap ropo no w al a  o db yc ie  konferencj i  n ików zewnętrznych,  niż od opini.
dn. 15-,b. m. w Berlinie. Rezul tat  w ła sn ego  s p o łe czeń s tw a ,  które od
jet raj  być  z ako m un ik ow any  Radzie  chwili  za wie sz eni a  Sejmu ż< d ne go
Ligi nn sesj' która odb ędz ie  się w w p ły w u  na b .eg  polityk,  państwo-
styczmu r- 1931 w c * n e w ie ,  wej p..e posiada,

całej tej sprawce Strona Ii- D op ó k i  W wew nę tr zny ch s tosun-
te w s  a r.ie p o w o d o w a ł a  się chęc ią  
uregulowania  spraw, s t an ow iąc ych  
przedmiot  rozpoczętej  konferencji .
Cel  z łożonej skargi był  inny. Cho  
dziło o w zn ow ie n ie  przed forum 
Ligi zasadn c z e g o  sporu polityczne" przesunięc ia  w p ły n ąć  jednak mo że

prędzej sytuacja m ię dzyna rodow a,  
niz opinja sp ołeczn a w Litwie.

T a t i s ,
— oo- •

kach l i tewskich nie zajdą z asadni ­
c ze  przesunięci  », nie należy  o c z e k i ­
w a ć  zmian w stanie rzeczy,  i s tn ie ­
jącym od 10-ciu lat ppmiędzy  P o l ­
ską a Republ iką  Li iew s  ką N ł. te

go  o uzyskanie  tam uznan a wyjąt ­
k o w e g o  charakteru o b e c n e i  granicy  
z Polską,  o w zn ow ie n ie  tezy,  że  
granica ta jest sporną w sens ie  
m .ę d /y n a r o d o w y m .  W s k u te k  p r o te ­
stu min. Ż e ń s k i e g o  i z g o d n e g o  z 
nim stanowiska Rady  L ’g. sprawa  
została spr owad zo na  do o b ecny ch  
ograniczonych ram i p ozost aw ion a  
porozumieniu stron za int eresow a­
nych.

Nie  ulega  wątpliw’ości,  że  strona  
pu.ska jest oż y w io n a  szczerym  
pragnieniem os iągn.ęr .a  tego  poro­
zumienia W y  nika to z ca ł ego  iei 
d o t y c h c z a s o w e g o  s tanowiska,  wyra­
żającego  się w s tałem dążeniu do 
normalizacji  s t o su n k ó w  z Ri pub Uką  
Litewską,  chociażby w dt odz c  cząst ­
ko  wy ch układ ć w ,  dot yczących  k w e ­
sty,  najoardziej dojących Bię we  
znaki  ludności  przyigramczoej. W i a ­
d o m e  są przyczyny,  dla których  
rząd luewski  uchyla się od dalej  
idących układów,  które w jego  mn ie ­
maniu m o g ą  uczynić  ży c io w o me

Referent s p a w polsko-litew­
skich w Sekretariacie Gene­

ralnym L. N. u p Szumla- 
kowskieyo

BERLIN , 16.XII (Pat). P rz e w o d ­
n iczący  delegacji  p o lsk ie j  do ro k o ­
w a ń  po lsko -l i tew sk ich ,  to czący ch  się 
o b ecn ie  w Berlinie, p. dv r .  Szum ią  
k o w sk i  p rzy ją ł  w d n iu  d z is ie jszym  p. 
Aroctia, re fe re n ta  s p ra w  p o lsk o  l i te w ­
sk ich  w S e k re ta r ja c ie  G en e ra ln y m  L i­
gi N arodów .

Dzisiejsze posiedzenie Senatu
Tel. od wł. kor .  z W arszaw y .

Dziś o godz  4 p. p. odb ędz ie  aię 
plenarne  po s ie dz eni e  Senatu.  Na  
porządku dz iennym znajdują się dw a  
punkty: sprawozdanie  Komisji  R e ­
gulaminowej  o wniosku nagłym s e ­
natorów- klubu B. B W. R. w spra­
wie  z m ia n y  regulaminu nbrad S* na- 
tu oraz wybór  Komuji  Si-natoi skiej 
przewidziane' w regulaminie.

Przyjazd metropolity Germanosa c?o Warszawy.

W niedzielę dn, 14 h. m, przybył do W arszawy specjalny delegat patrjarchy 
ekum enicznego w K onstantynopolu, przew odniczący komisji pat-jarchatu  
do spraw zagranicznych, m etropolita Germanos, M etropolita Gerrnanos 
przywiózł błogosław ieństw a i dary od Patrjarchy konstantyno^olitańskicgo 
dla P, Prezydenta, a m ianow icie: relikwje drzewa Krzyża Św iętego, za­
w arte w szczerozłotym  krzyżu, oraz ikonę grecką, przedstaw iającą św. • 

Ignacego, patrona P. Prezydenta.

Ósma rocznica śmierci ś. p. 
p. Prezyaema Rzpiitej 
Gabrjela Narutowicza.

W ARSZAW A, 16.XII. (Pat). Dnia’ 
16 g ru d n ia  w 8 -m ą roczn icę  śm ie rc i  
.ś. p. P re z y d e n ta  R zeczypospolite j  G a­
b r ie la  N a ru to w icza  J. * .  Ks. K a rd y ­
n a ł  R ak o w sk i  o d p ra w i ł  ża ło b n e  n a  
bożeństw o  w k a te d rz e  Św. J a n a .

Na n a b o ż e ń s tw ie  obecni byli P a n  
P re z y d e n t  R zeczypospolite j  Ignacy  
M ościcki, r z ą d  in  c o rp o re  z prero je-  
rem  S ław kiem , p rz e d s ta w ic ie le  S e j­
m u  i S en a tu  z m a rsz a łk ie m  Raczkie- 
w iczem , w iceprez. k lu b u  BR H ołów ko  
d gen e ra l ic ja  z szefem  sz tab u  g łó w n e ­
go gen. P isk o re m  na  czele. Na n a b o ­
żeństw ie  o b ecn a  by ła  rów n ież  ro d z in a  
zm arłego  P rezy d en ta .

Po  n a b o ż e ń s tw ie  P a n  P rezy d en t  
R zeczypospo lite j  Ignacy  M ościcki u- 
da ł  się d o  k ry p ty  k a te d ry ,  gdzie  zło 
żył w ien iec  p rzy  t r u m n ie  ś. p. P r e ­
zy d en ta  N aru tow icza .

M a r s ? a k k  P i ł s u d s k i  

w  W ^ e d n - u ,

W IE D E Ń , 18.NJLL (Pat). O godz. 
11.25 przybył M arszalek P iłsudski do 
W iednia. Na dw orcu P ó łn ocn ym  zja­
w ili s ię  pos. Ilader, konsul generalny  
M oraw ski oraz sekretarz legacyjny  
Korsak.

Radca legacyjny Jełeriski z ram ie­
nia p oselstw a w yjechał na spotkanie  
do Ludenburga.

Przyjazd p. M arszałka na dw orzce  
P ółnocny odbył się  bez oficja ln ego  po  
w itan ia . P oseł Bader w szedł do w a­
gonu sa lonow ego i po pow ijan iu  p. 
M arszałka pozosta ł tam  aż do ehw iti 
przetoczen ia  w agonów  na dw orzce  
Zachodni.

O godz. 22 35 pociąg, w iozący p. 
M arszałka ruszył w  dalszą drogę na 
zachód.

W  czasie sw ego pobyto w  W iedniu  
p. M arszałek n ie  w ychodził z w agonu.

Bilans handlowy jest czynny.
Tel. od w ł  kor .  z  W a rsza w y .

W edług ty m c z a so w y c h  obl iczeń  
g ł ó w n e g o  urzędu s tatys tyczneg o bi­
lans handlu zagranicznego w m ie ­
siącu lipcu przedstawia się na st ępu ­
jąco: w yw ie z io n o  t o w a i ó w  warto­
ści 195.877.000 z l ; przywiez iono zaś  
towaru wartości  ' 163.846.000 zl.  
W o b e c  tego  sbldo dodatnie  bilansu  
ha n dl ow ego  w yno s i ł o  32 0 3 1 0 0 0  zł

Stan zdrowia Poincarćgo 
nie nudzi onawy.

PARYŻ, 16 X1 (Pai) Lekarz przy­
były w poniedziałek o godz. 20 35 
do mieszkania Poincarego ośw iad­
czył dziennikarzom, lż spędzi tam 
noc. Ta decyzja lekarza D udzi obawę, 
że w stanie zdrowia Poincarego 
nastąpiło pogorszenie.

PARYŻ, l(i.XII. (Pat). Poincare spędził 
dość dobrze noc. O godz. S stan jego zdro­
wia nie uległ zmianie. B iu letjn  lekarski gło­
si, że większych zmian nie m ożna oczekiwać 
przed upływem 2 lub 3 dni.

PARYŻ, 16.XII. (Pat). W e d łu g  o ś ­
w iadczeń  osób z o to czen ia  Podncare '- 
go, s tan  jego zd ro w ia  w b rew  pog łos­
kom , k tó re  ob iegały  dziś  rano .  n ie  b u ­
dzi obaw.

B iu le tyn  w ieczo rn y  o  s ta n ie  z d ro ­
wia P in c a re ‘go s tw ierdza  le k k ą  p o p r a ­
wę. T e m p e r a tu r a  37,4, p u ls  70. A m b a ­
sa d o r  ang ie lsk i  w im ien iu  k ró la  a n ­
gie lsk iego  złożył P o in c a re  m u  wizytę.

Tratfat handlowy węgiersko- 
czechosłowacki Już nie obo- 

vvią?uje.
B U D A P E S Z T .  16 X11. (Pat).  Mi

u ster riansów zawiadomił  wszystlc-e  
komory celne , iż o godz .  0.01 dnia  
Ib yrudnia traktat hand lowy  węgier" 
sko czechos ło wacki  przestaje obo  
v i ą z y w a ( W  kon sekw en cj i  w ię c  t a ­
ryfy ce lne  zawarte w tym traktacie  
tracą s w ą  w a mość  i w s tosunku dc  
towarów czecho s ł ow ac ki ch  o b o w ią ­
zy w ać  ma węgierska taryfu autono" 
mic/oa .

P R A G A  16-X1I. (Pat).  W o b e c
tego,  że tokowania  zmierzające do  
t \ m c z a s o w e g o  uregulowania s tosun ­
ków gospo dar czych między  Czecho-  
sło wacją a Węgrami  po  w y p o w i e ­
dzeniu traktatu h a n d lo w e g o  nie do  
prowadziły do  rezultatu, dnia 16 b. 
m. o północy w p ro w a d zo n e  zostały  
w życie  w szyst kie  zarządzenia,  wy" 
pikające z faktu niei stnienia trakta­
tu han d lo w eg o  między  wspomnia-  
nemi  państwami .

Spfeta długów wojennych.
W a s z y n g t o n ,  i6.xu. (Pat ) .

W dniu wczorajszym wpł yn ę ło  do  
skarbu 24 600 tys. funt ów  sl. z ty­
tułu d ługów w ojenny ch  I I państw  
cudzoziemskich .  Z n a c z n e  części  tej 
sum y w p ła c o n e  zosta ły  przez A n ­
g l i ę ,  Francję i Italję.

Nuwy wiceminister Skarbu.

P ose ł płk. Adam  Koc, jeden z najw ybitniej­
szych i najbardziej zasłużonych działaczów 
obozu M arszałka Piłsudskiego, pow ołany zo­

stał na staniw isko w icem inistra Skarbu.

Sejm obraduje nad rtąiPamrnem 
i budżetem.

wiadomości z k p w n a
NIEMA BEZROBOTNYCH W LITWIE.

W edług uj zędowej prasy litewskiej, w Lit- 
w,c niem a bezrobotnych. W  Kłajpedzie jest 
ich bardzo niewiele. Ministerstwo spraw  wew­
nętrznych w celu niedopuszczenia do bezro­
bocia w zmie organizuje roboty, na które środ- 
k, zostały przewidziane.

PROJEKT OPODATKOWANIA KAWALE 
RÓW1 I BEZDZIETNYCH.

\ .  Kownie o-,b \ło  się posiedzenie zarządu 
„Kropli MIeka“. O bradowano w palącej spra ■ 
wie, śm iertelności wśród dzieci, k tó ie  weiąż 
w Litwie się zwiększ,- Uchwalono zaciągnąć 
pożyczki; w wysokości 40 tvs. litów, jako też 
poczynić kroki w celu obłożenia, podatkiem  
kawalerów i panien od lat 30 o rc / bezdziet­
nych. Pozatem zło-y się władzom odnośnym  
projekt opodatkow ania biletów do zakładów 
rozrywkowych, jako  też biletów kolejowych 
J autobusowych.

ZMONOPOLIZOWANIE h a n dl u  bronią  
PRZEZ SZAELiSÓP .

Ocinoś.ie czynniki opracow ały projekt han- 
o iu bronią i m aterjalam i wybuchowemi, któ­
ry przekazano Gabinetowi Ministrów do roz­
patrzenia Według nowego projektu im por­
towanie bron- palnej i m ateriałów  wybneho- 
w-ych na potrzeby całego k ra ju  jako te ł handel 
mem ma być wyłącznie powierzony Zw iązko- 
W. Strzelców. Ustawy w sprawie sprow adza- 
ma i handlu wymienionemi artykułam i o zło 
si M inisterstwo Spraw W ewnętrznych. Po 
upływie 3 miesięcy od dnia ogłoszenia tych 
usjaw  handel b iom ą i t. p. jako też przecho- 
wywaaie rnaterjałów  wybuchowych w skła­
dach i przedsiębiorstwach niestrźeleckich bę- 
dzie wzbroniony.

Tel. od wł. kor  
Aa w st ępi e  pos ied zenia  Sejmu  

marszałek przypomniał ,  iż dz.siejsze  
po s i ed zen ie  zbiega się z bolesną roc z ­
nicą tragicznej śmierci  p ie rw szego  
Prezyd ent a  Rzeczypospol i te j  ś. p 
Gabrjeia Narutow cza, w o b e c  c z e g o  
marszałek  w e z w a ł  Izbę do  u c z c z e ­
nia jego  p a m ię c r przez powstań.e .  
W s z y s c y  p os ło w ie  wstali.

1 zez cały dz eń dzisiejszy o d ­
by w ał y  s<ę posiedzen>a plenarne  
S^jmu. O d  kilku dni op ozyc ja  oraz  
prasa s tojąca na jej usługi  starały 
s ię  wpo ić  w  opir^ę sp oł eczną  prze­
konań.  e, że na dz isie jszem p o s i e ­
dzeniu Srjmu zostanie  ods łonięta  
„tajemnica Brześć.a",  ż e  wszystkie  
plotki i pogłoski ,  kursujące w ok ół  
n.ej od kilku tygodni ,  znajdą wresz-  
c.it swoje  w yt łu ma czen ie  w taktach,  
jakie pa dną  z trybuny se jm ow e .  

Dzisiejsze obrady,  w miarę ich 
p osuw an  a się, wy ka za ły  dobi tnie,  że  
bynajmniej  za interesowanie  Izby P o ­
selskiej  nie jest s ko nc ent row ane  na  
tej sprawie,  że  istnieją dla państwa  
rzeczy  dot-.ośleiszej wagi .  Pos iedze-  
n.e dz is ie jsze  b o w i e m  wypełni ły  n e- 
mal ca łkowic ie dw ie  zasadnicze  
sprawy: pierwsza  to zmiana regula­
rni nu w e w n ę t r z n e g o  Sejmu, która  
pozwol i  Izbie Pose lskie  na usp raw­
nienie swoicb  prac. Kiub BB WR.  
odniós ł  przy dystrusji nad tą sprawą  
po d w ó jn e  zw yc ię s t w o .  Nietytico 
wszystk ie  poprawki  przezeń zg ło­
sz o n e  zostały w Izbie uchwalone ,  
ale również  argurr.entac^ przedsta­
wiciel i  klubu BBWR .,  którzy zaorali  
w dyskusji  głos,  kładła na o b ydw ie  
łopatki  stroną prawną w y w o d o w  
m ó w c ó w  opozycyjnych;  przykładem  
t ego  n^jcharakterystyczniejszym był  
p oje dy ne k prawniczy mi ędzy  p.  
Trąmpczyńs ic im i p. C arem.

Drugą spr awą stojącą na porząd-

. z W a rsza w y .  
ku dz iennym,  która wypełni ła  da l ­
szy c iąg obrad, było  p ierwsze  czyta-  
n t preliminarza b u d ż e t o w e g o  na 
rok 1931 32. Przy tej okazp w y g ł o ­
sił obszerne  e z o o t e  bu d że to w e ,  któ ­
re w s treszczeniu p o a a ie m y  na in- 
num miejscu,  mm. sk&ibu p. Matu­
szewski .  Z  v. lelitiem zai nt eresow a­
niem i skupieniem tzbu w y s łu c h a ł t  
przesz.o god zinny ch w y w o d ó w  mm-  
Matusze  wskieąjo. P o  przemów.eniu  
p. min- M atu szew sk iego  rozpoczę ła  
się dyskusja ogólna  nad pre, .mina-  
rzem bud że to w ym ,  która, jak z a z w y ­
czaj,  zamieni ła  się w wielką  debat ę  
polityczną- Zabrali  w  niej głos  
przedsts wic ie le  wszystkich  k lubów  
se jm ow ych,  przedstaw,  ając swoje  
s tunowiska w dz iedzm ę  z a ió w n o  
polityki wewnętrzne j ,  zagrań.cznej  
oraz gocpodarczej,  pon adto  przed­
stawiając s w oje  s tanow isko  w o b e c  
rządu i jego  polityki.  Ozczego nie 
ostre pr zemów ienie  wygł o t i ł  prezes  
klubu N ar o d o w e g o ,  pose ł  R y b a c k i .  
M o w a  jego  spotykała  się co parę  
minut z ostremi protestami  po s łó w
klubu B. B. W.  R.

Dopiero  po d ko ni ec  pos iedzen ia  
p óźny m  wieczorem na porządku  
dz ienny m znalazły &ię d w a  wniostci 
op o zy cy jn e  w sprawie uwięz ienia  
byłych pos łów.  Dyskusja  nad niemi  
trwała bardzo krótko i nie przynio­
sła specja ln .e  e f e k to w n y c h  m o m e n ­
tów, jakie za pow ia da ła  od  kilku dni  
p ia s a  op ozycyj na

W  k o ń c u  p o s i e d z e n i a  m a r s z a łe k ,  
z a m y k a j ą c  ODrady, życzył  pos łom,  
w e s o ł y c h  świą t  i s zczęś l iw ego  N o ­
w e g o  R o k u .  Nas tępne :  p o s i e d z e n i e  
w y z n a c z o n e  b ę d z i e  p o  lwiętach.  Na 
17 go b. rr> marsz s łe s :  wyznaczy  ł
p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  komis j i  b u d ­
że to w e j .

Odrzucenie nagłości wniosków opozycyjnych.
Tel. od ud, kor.

O godz. 10 m. 30 wieczorem 
Izba przystaDiła do rozpatrzenia  na­
głości wniosku Klubu Narodowego, 
w sprawie uwięzienia byłych posłew 
w twierdzy w Brześciu, oraz k lu ­
bów Centrolewu w sprawie zwol­
nienia nowoobranych posłów z 
aresztu, którzy dotąd się tam znaj-

z W a rsza w y

dują Po krótkich, pięciominuto­
wych przemówieniach, w których 
opozycja wypowiedziała się za na­
głością, zaś klub B. B W. R. prze­
ciw nagłości, odbvło się imienne 
głosowanie W głosowaniu obydwa 
wnioski zostały odrzucone

Rewolucja w Hiszpanji.
Komunikat

MADRYT, 16X11 (P a t .  Kom uni­
kat urzędowy głosi, iż w całym 
kraju panuje spokój. Jedynie w St. 
Sebastian około  50 komunistów usi­
łowało zawładnąć prefekturą policji. 
WedłLg ostatnich wiadomości o 
buncie na lotnisku w Madrycie, po­
wstańcy przerwali natychmiast ko­
munikację telefoniczną i telegraficz­
ną, wtargnęli na stację radjotelegra- 
flczną i rozesłali niezwłocznie o- 
Kreżne wiadomości o ogłoszeniu re­
publiki hiszpańskiej. Aeroplany krą­
żące nad Madrytem ograniczyły się

urzędowy.
do rozrzucania odezw wzywających 
do rewolucji. Od pierwszej chwili 
wybuchu buntu źandarm erja  zajęła 
wszystkie budynki publiczne. Wielu 
mechaników odmówiło udziału w 
buncie i zostało uwięzionych. Wśród 
powstańców znajdował się również 
znany iotnlk Rada i wielu oticerow. 
Ogotem czynny udział w bancie 
wzięło około 500 ludzi. Wojska rzą­
dowe użyły ai mat jedynie jako środ­
ka zastraszającego, wobec czego 
ofat w ludziach nie było. Tylko 
jedna osoba została kontuzjowana.

lRZESIW o leksze  od  szwedzki ch  
ZAPAŁEK.

„"Rytao P°<ia}e iż  po ■wprowadzeniu 
szwedzkiego inonopou zapałczanego, w pół­
nocnych okolicach Litwy zaczęlc masowo 
uzywac krzem ienia i trzewiwa. W  jedne ze 
slusariu  w Żrjm olacb zam ów iono z-gór^ 1000

RIOII LUDNOŚCI W LITWIE.
W edług dntiy-cfc ur^dow -ych w ciąłnj 

J-CIU miesięcy t ti. -w Litwie zaw arto 14.243 
m ałżenstw , urodzin za ten czas było 48 205 
krzesiwek.

Nowy wynalazek.

T echnika niem iecka w ynalazła ostatnio w a­
gon kolejowy, poruszany przez śmigę, m ogący 
pom teśyić 40 pasażerów  i rozw ijający szyb­

kość do 160 km. na godzinę.pyyr-
W H w a g n n
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„Na zachodzie bez zmisrT.
( Od w ia nego ko resp o n d e n t berlińskiego.)

Berlin  w  grua n iu  1930 r.
O m ijan e  zw ykle  przy  wszelkiego 

ro d z a ju  n ianife .,tacjach u licznych  Nol- 
len d o rfp la tz  i W ittenbergp la tz ,  leżące 
w pob liżu  poselstwa polskiego w B erl i­
nie, były przez cały  ubiegły  tydzień  te ­
ren em  codziennych  a w a n tu r .  Dla c u ­
dzoziem ców , zam ieszk u jący ch  tę dziel­
nicę, w idok  to  n iew ą tp liw ie  ciekawy. 
P o n a d  głow am i licznych  w  niedzielę 
p rzechodn iów  z w ag o n ó w  kolejki n a d ­
ziem nej roz lega ją  się o k rzyk i „De- 
u tsch tand  erivache!“ hitlerow skie  
„Hitler heil!“ . T o nacjonalis tyczni m a ­
n ifestanci z jeżdżają  n a  plac specjaln ie  
zam ów ionem i pociągam i. Dworzec od 
k i lk u  dn i  obsadzony  jest przez policję, 
je d n o  z wejść zam kn ię te  i silnie s trze ­
żone. Pub liczność  i m an ifes tan tów  
sk ie ro w u je  się jednem  ty lko  w y jś ­
ciem.

W y ch o d z im y  na  plac. Nie jest to 
ta tw o , a lbow iem  wszystkie  ulice, p ro ­
w ad zące  do niego zam k n ię te  są silne- 
m i ko rd o n am i policji p ieszej i konnej. 
M ieszkający  w pob liżu  p lacu m uszą  o b ­
chodz ić  do  d om ów  bocznem . u h c a m f  
n a k ła d a ją c  po  k ilkase t m e trów  Na 
p lacu  n ie p rzeb ran e  t łu m y  m a n ife s ta n ­
tów , gapiów i policji, k tó ra  zjechała  
n a  w ielk ich  zie lonych sam ochodach , 
p rz y p o m in a ją c y ch  zew nę trznym  sw ym  
w yglądom  polskie wozy rzeźnicze. 
Różnią  się tein ty lko, i •; na  górze o zd o ­
b ione  są w ielk im  re flek torem , k tóry  w 
raz ie  po trzeby  oświetla  drogę. Z s a ­
m o ch o d ó w  w ysiada  po kilkudziesięciu  
po lic jan tów , uzb ro jo n y ch  w szable i 
i  w iszące u pasa  d ługie  pałk i gum owe, 
sk u teczn y  ś rodek  u t rz y m y w a n ia  po ­
rz ą d k u .  Obok na  ro g ach  ulicy obozują  
od d z ia ły  policji kon n e j  Polic janci ze­
szli z kon i  i. trzym ając  j 1' za uzdę, 
c z e k a ją  na rozkaz. Czas oczek iw an ia  
sk ra c a ją  im przechodzące  panieneczki, 
us i łu jąc  zachęcić  rycerz \  p o rz ą d k u  do 
f l ir tu .  Na b o k u  p lacu  stoi wielki o p a n ­
ce rzo n y  sam ochód . Nie jest to, bro.i 
Boże, p ancern ik ,  uzbrojony w k u lo ­
m iot. Poko jow e Niemcy nie  pos iada ją  
tak  zbrodn iczych  narzędz i.  To też. do 
z łudzen ia  p rz y p o m in a jące  p ance rn ik -  
a u to  na  swej galery jce  m e m a  k u lo ­
m io tów , a zam ias t  n ich  w ystrze la  w 
n iebo  w ie lka  r u r a  do puszczan ia  s t r u ­
m ien i  w ody. P rz y rz ą d  ten  w ym yślili  
s p ry tn i  inżynierowde w ty m  celu, aby 
n a  odległość ÓO-ciu m etrów  lać nr. g ło ­
w y  m an ife s tan tó w  s trum ien ie  z im nej 
w ody  i w ten sposób u sp a k a ja ć  w z b u ­
rzone  umysły Przygotow an ia  sk o ń ­
czone.

W łaśn ie  na  p lacu  W ittenberg  ze- 
L ra ło  się w e  w torek  8000 m an ifes tan  
tów . P rzem aw ia  do nich  sam  poseł 
Goebbels. P o d o b n o  w ie li  p rzybyć  
wszy scy posłowie nac jonalis tyczni.  Dłn 
gie przem ów ienie , wiele o k rz y k ó w  i 
m an ifes tan c i  ru sza ją  w pochodzie  
W szyscy us taw ien i w reg u la rn e  c z w ó r­
k i  jed n a  od  d ru g ie j  in ,,uurscliri f t- 
m ass igem  A b s ta n d “ idą śp iew ają  no- 
jo w e  nac jona lis tyczne  piosenki. „Die  
d tn ts c h b e w u s s te n  Volksgenosscn“ m a ­
n ife s tu ją  spo n tan iczn y  gniew  ludu 
W łaśn ie  po d ro d ze  m i ja ją  szpital. Ko­
m e n d a n t  ' pochodu  w y da je  rozkaz :  
„Ruhig , hier ist ein K ra n k e n h n u s !“ 
Gisza zalega szeregi m an ifes tan tó w  
„O rdnung  m u ss  s e i n l N ajw iększe  o 
b u rz e n ie  nie po tra f i  n a ru sz y ć  ustało 
nego  po rząd k u .  Z resz tą  chodzi o p o ­
k azan ie  m il i ta rn e j  karnośc i t.i tlerow 
sk ic h  szeregów. „O rdnung m a ss  sein!“ 
T o  też polic ja  tow arzyszy  pochodow i 
z obu stron, a gdy m an ifes tanc i  zatrzy­
m u ją  się i ob rzu ca ją  ją  w yzw iskam i 
s trze la  na  p o s tra c h  lub sza rżu je  n a  k o ­
n iach  po ch o d u .k ach .  rozda jąc  od cza 
su  do  czasu u d erzen ia  g u m o w ą  pa łką .  
Wr ten sposób od godziny  5-ej po  p o ­
łu d n iu  do  2-ej w  nocy odby wa się co 
pew ien  czas pogoń za m an ife s tan tam i 
Auta, t łu m  ludzi, zb iorow isko  p o l ic jan ­
tów  n a  koniach , sam o ch o d ach  i pieszo,

w szystko  to  robi w rażen ie  regu la rne j  
b u w y  lub tez rewolucji.

Nie b ra k  też i sp o k o jn y ch  filozo­
ficznie z ap a trzo n y ch  o b se rw a to rów  
placu boju. Do n ich  na leżą  kom uniśc i.  
Nie p rze szk ad za ją  nac jona lis tom . Ł ą ­
czy ich w spó lna  n iechęć do  repub lik i  
w ejm arsk ie j.  KilKa dn i tem u  m a n ife ­
stow ali  zresz tą  sami, sp ace ru jąc  po 
mieście po  5-ciu lub  6 ciu i u rząd za jąc  
zb iorow e chóry . W  na jb o g a tszy ch  
dzie ln icach  m ias ta ,  p rzed  ośw ietlonem i 
w y s taw am i i licznie odw iedzanem i k a ­
w ia rn iam i odzyw ały  się w godz inach  
w ieczornych  zbiorowe ok izyk i m a n i ­
fes tan tów : „ W as wollen  die Arbeitslo-  
sen ? ‘ „Broi u n d  Arbeił!“ „Brot a n d  
Arbeit!c‘ „Brat und  Arbc it!“ „ W a s  hn- 
ben die  Arbei!slosen 'i“ „ H u n g tr !  
H ungerI  H u n g e r ! '1

Ale p o w ró ćm y  do dem o n s trac j i  n a ­
cjonalis tycznej. Cudzoziemiec p rzech o ­
dzący  ulicam i zap y tu je  zdziwiony, o 
co to  toczy się ta  walka . W łaśn ie  s to ­
jąc  n a  N oliendorfp la tzu  zw racam y  n a ­
szą uw agę  na  o toczone ko rd o n em  p o ­
licji kino. U góry  e lek tryczne  lam pk i 
ob iw eszczają  n am , iż w yśw ie tlany  jest 
tu  film  oparty  n a  znane j  powieści Re 
m a r q u e ‘a „Na zachodzie  bez zm ian" .

W ch o d z im y  do k ina . W e w n ą trz  
dz ies 'ą tk i  po lic jan tów . W  wielkiej sali, 
przepe łn ione j po brzegi, co chw ila  r z u ­
ca :,.ę w oczy m u n d u r  o b rońcy  p o rz ą d ­
k u  publicznego. Św iatło  gaśnie, zaczy 
n a  się w yśw ietlan ie  filmu. W znoszą  
się okrzyk i:  ..precz", „ z d ra d a " ,  „ św iń ­
s tw o" , „pfui . J a k a ś  pan i podnosi 
k rzyk .  Drobiazg. M anifestanci w p u ś ­
cili do sali węża.

Kibn. w y p ro d u k o w a n y  przez a m e ­
r y k a ń s k ą  spółkę, U uiw crsai P ictures 
C orpora tion , p ro w a d z o n ą  zresz tą  przez 
Niemców, został  specja ln ie  d o s to so w a­
ny do publiczności niemieckiej. Usu­
n ię to  zeń w szystk ie  m om enty , k tó re  
m ogłyby  obraz ić  uczucia  pa tr jo tyczne  
Niemców. Mimo to  j t d n a k  n ac jo n a l i ­
ści n iem ieccy  w ypowiedzieli m u  w a lkę  
na śm ierć  i życie.

b p ra w a  je d n a k  na  tern się nie w y­
czerpuje . Zajęły się n ią  n a jp o w a ż n ie j ­
sze czynn ik i  pańs tw a .  J a k  doniosły  p i ­
sm a  niedzielne, m in is te rs tw o  Reiehs-^ 
w e h ry  stanow-czo jest p rzec iw ne  jego 
w yśw ietlan iu .  „S p ad k o b ie rcy  d aw n e j  
a rm ji  nie m o g ą  zezwolić n a  ub liżan ie  
je j “ . Z w iązki oficerów d o m a g a ją  się 
zd jęcia  go z ek ran u .  Posłowie n a c jo ­
na lis tyczn i  w noszą  w tej sp raw ie  in ­
terpelację. P ięć  k ra jó w  Rzeszy o św ia d ­
czyło się w yraźn ie  przec iw ko  niemu. 
K onflik t n a b ra ł  cech politycznych. 
H ugenherg  zwrócił się do sam ego p r e ­
zyden ta  H in d en b u rg a .

A jak ież  jest s tanow isko  Ausw dr-  
łiges A m t?  P oczą tkow o  p ra sa  donosiła , 
iż n iem iecki u rząd  sp ra w  zagranicz  
n y c h  jes t  za u trz y m a n ie m  filmu. S ta ­
now isko  to  w y d aw atoby  się z ro z u m ia ­
łe, gdy  zw aży  się ile N iemcy narobili  
h a ła su  z p o w o d u  d em o n s tracy j  p rz e ­
c iw ko  fi lm ow i n iem ieck iem u  w  P r a ­
dze < zeskiej. Z apew ne  z tego pow odu  
sy tu ac ja  m in is te rs tw a  nie jest ła tw a.

„M. M .‘* donosi jed n ak ,  iż sam  film 
o d g ry w a  w tej w alce  ta k ą  rolę, jaką  
odeg ra ło  zabó js łw o  F ra n c K z k a  Ferdy 
n a n d a  podczas  w y b u ch u  w ojny .. ."  
I s to tną  bow iem  rzeczą „jest w a lka  
d w ó ch  poglądów , pog lądu  m in is te rs t ­
w a sp raw  zag ran iczn y ch  i p ro rządo-  
w y ch  u g ru p o w a ń  z m in is te rs tw em  
sp ra w  w o jsk o w y ch  i n ac jon lis tam i" .  
..F ilm  bow iem  m e  m a c h a ra k te ru  a n ­
ty niemieckiego, ale a n ty w o je n n y " .  I to 
nie p odoba  się n iem ieck im  n a c jo n a l i ­
stom.
„ sadszed ł  bow iem  czas;, żet w ojow m  
ju t r a — pisze o tom s tan o w isk u  n a c jo ­
na lis tów  „M. M “ —  w łączn ie  ze sw ym  
że laznym  dr. Goebbelsem na leżą  do tej 
generacji,  k tó ra  nie w idz ia ła  w o jn y  w 
rzeczywistości O tych  w o jow ników  
przyszłości toczy się w alka . Cłicą oni

W 8-m ą rocznicę zgonu i  p, 
Gaorje l i  Narutowicza,

■bocznica zgoftu p .e rw sz ego  re­
zyd ent a  Rzeczypospol i te j  a. p. Ga-  
brjela Narutow cza o b c h o d z o n a  b y ­
ła w dniu wczorajszym,  w e  wtorek,  
źało bn em  n a bo żeńs tw em ,  u iządzo-  
nem  staraniem władz  w o js k o w y c h  
w  kośc ie l e  garni zonow ym po d w e ­
z w ani em  rw. Ignacego.

/ . a lo b n ą m sz ę  syv. i « gzekw je  k o ­
ło katafe'ku odprawił  ks bisk. dr.

. ła d j s l a w  Banduiski  w asystencji  
proboszc za  garnizonu ks. dr. Her  
getta i kapelana w o j s k o w e g o  ks 
Aleksan drowicza .

Na  n a D o ż e ń s t w i e  obecn i  byli J. 
M. rekror U. S. B prof .  Januszkie­
wicz,  prezes  Są du A p e la c y j n e g o  
Bzowski ,  p r e z y d e n t  nr,.a sta W,Ina  
Fclejewski ,  starosta grodzki Iszora 
w za*tępst w;e chor ego  p. woj.  Kir- 
tikl sa, szereg  innych s z e fó w  urzę­
d ó w  p a ń s tw o w y c h  W o j s k o w o ś ć  rc 
pr ezent ow ana  była pr„ez d o w ó d c ę  
obszaru w aro w n eg o  płk Mi chała  
Pakosza ,  przez, korpus oficerski z 
d o w ó d c a m i  pułków na cze le,  k o ­
m end an ta  placu ppłk. Jażdżewskie ­
go i innych

O . k  iestra 6  p. p. leg.  wykon ała  
na chórach szereg  utworów,  zakon  
czonych marszem ż a ł o D n y m  S z o p e ­
na. N a w ę  wypełni li  żołnierze i p u ­
bliczność świecka.

Pożegnanie b. wojewody p. Wi, 
R a e s k i m c u .

Ostatnie przyjęcia,'raut.
Dnia 20 grudnia w go dz ina ch  od  

l i d o  I -szej po południu p. ma r- 
szalek Se nat u  W ład ys ł aw  R a c z k c  
wicz  będz ie  przyjmować w  I ałacu 
dele gac je  organ zacy] i s towa rzy­
s z e ń  spo łec zny ch,  które życzył yby  
sobi e  być  przyjęte.  Z a p i s y  na  
audj«=neje te prowadzi Urząd W o ­
jewódzki  codz ienn ie  do  dn.a 19.XII 
włącznie  w godzinach urzędowych,  
pokój Nr. 40 teł. 512.

T a m  tez  otrzymywać m o g ą  kar­
ty ws tępu na raut osob y,  które ż y ­
czy ły by  sobie  wziąć  udj ia ł  w rauc.e,  
a które n i t  o trzymały dotąd tych  
zaproszeń.

Komitet  O by  w a te ls k ’ poi* gnania  
b. w o j e w o d y  wi leńskiego  marszał  ka 
R aczk icwicza  p ios i  o  zaopatrywanie  
się z aw czasu  do dnia i9.XII w kar­
ty w s tę p u  na  raut w Ur zędzie  W o ­
jew ód zki m ,  pokój Nr. 40.

W czasie  rautu sp o łe c z e ń s t w o  
emi Wileńskiej  b ęd zi e  miało moż  

ność  poż eg na ni a  p. marszałka Racz-  
kiewicza  i p; J a d w g i  Kaczkie wiczo  
wej  prze-d nich wy ja zdem  z Wilna,  

■i śnt.in̂ «aFi»iM(nKaffniaiiagifcwâ  ̂ .

P o p : e r & j c . i e  L  g ę  M c r s k ą

— la k ą  jest  w oła  „N azi"  (na rodow i so ­
cjaliści) —  a b y  nie u k a z y w a ć  wojny 
w je j  is to tnej postaci Prawną oni. jak 
tem u da ło  w j r a z  ich p ism o: w ierzyć  . 
w  n ie ty k a ln ą ,  m ęsk ą  i hero iczną  s tro  
nę  w o jn y " .

W k ilka  dn i później' a jenc ja  Wolf 
fa rozesłała  k o m u n ik a t ,  iż m in is te rs tw o  * 
sp ra w  zag ran icznych  nie za jm ow ało  
s tan o w isk a  p rzec iw ko  zakazow i filmu. 
Na w niosek  Sakson ji  zebra ła  się n a j  
w yższa  K om isja  cenzu ra lna .  J a k o  rz e ­
czoznaw cy  weszli do  n ie j  p rzedstaw i 
ciele U rzędu  s p ra w  zag ran icznych , 
w o jsk o w y ch  i w ew n ę trzn y ch ,  zasiadła  
rów nież  FriiiRein Reichert, podobno  
có rk a  genera ła .  Posiedzenie  t rw a ło  od 
godz, 10-ej r a n o  do godz. 5-ej po poł. 
F i lm  po d d an o  t r z y k ro tn e m u  badan iu ,  
Osta teczna kom is ja  z.akazała go, m o 
ty w u ją c  lem, iż p rzedstaw ia  „k lęskę  
Niemiec". B y n a jm n ie j  n ie  n a sk u tek  
nac isku  w o jow niczych  nac jona lis tów l 
Na zacnoflzie istotnie bez zm ian.

T . K

!X-iy Wa!ny £jaza Związku Leęsjunistdw w Warszawre.

Dn. 14 b m. odbył tfię IX walny zjazd delegatów  Związku Legjoni*tów 
*y oberności prem jera W alerego Sławka, m arszałka Sejmu dr. Świtalskiego 

o ra t członków rzędu i Sejmu.

Exposś Ministra Skarbu.
WARSZAWA, J6.X11. (Pat). Kierownik 

Ministerstwa Skarbu Matusza wygłosił
na dzlsiejszem posiedzeniu Sejmu pMwanó- 
wtenie, w kiórem ni. iu puwied/.iał:

Wzrost wpływów skarbowych, który 
trwał nieprzerwanie ou roku l!)2ó aż do 19?‘J 
wląuzir'.e, w r. tS IO nietylko usiał, ale docho 
dy puósiw« zmniejszyły się w porównaniu do 
odpow.lt*!niego okresu minionego roku bud­
żetowego o 8,82 proc. Chcę zgóry zaznaczyć 
pewien septyeyzm, z jakim odnosił' się bi­
dę do propozycji zmian wr preliminarzu, ja­
kie będą zgłaszani niewątpliwie z tych ław. 
W szelkie poprawki istotnie rzeczowe skąd- 
RiriwicK wostaną wysunięte, będą przez Kząn 
oceniane z całą dobrą woią i objektyw izmem 
W roku zeszłym preliminarz rządowy róż- 
ull się od preliminarzy zgłaszanych z lat po 
przecnieli łem, iż wstrzymał wzrost budżetu. 
Preliminarz obecny idzie dalej. Zmniejsza 
bowiem kwotę przewidzianych wydatków 
państwowymi o 1,86 proc jeśli chodzi o bud- 
żet netto, o 2,37 proc jeśli chodzi o budżet 
brano. Kwotę zaś dochodów o 3,S>2 proc., jeśli 
cbodzl o buożet brutto i o 4,87 proc jeśli 
chodzi o  budżet netto.

Daiej p, minister obszernie się zastana­
wia nan przyczynami ogólno-śwlutowcgo kry­
zysu, które upatruje w zwichnięciu się skali 
światowej równowagi między wytwórczością 
i  .spożyciem, szczegółowo analizuje położenie 
gospodarcze Polski, związane ściśle ■ przesi­
leniem  roluiezem i przechodzi do oś w ici le­
nta przedLażouego Sejmowi preliminarza.

M & k s y m a U n e  a b m ż e n i e  
budżetu.

Budżet jesf w bardzo znacznym- stopniu 
wyrazem kosztów uamlni.slracji puństwa, wy­
s o k o ś ć  zatem d o i  retu Jest miarą przystoso­
wanie się do ogólnego położenia gospodar­
czego, ktorc wymagać będzie zniżki kosztów- 
administracji. PrelimLnarz przyszłoroczny 
w porównaniu z bunżetem dziś obowiązują­
cym, jesz niższy. Zniżka za jest wszakże ni ' 
wietKa. Powstaje odruzu pytanie, ezy zniżki 
tej nie można było poprowadzić dalej, czy 
ule trzeba D/k. tego uczynić, czy wpływy do­
piszą, ezy preliminarz jest realny.

Odpowiem bez wahania preliminarz bud- 
ie low y  jest uajniźszy, jaki mógł być zrobio­
ny w danych warunkach usta wowyeh.. Zej­
ście niżej godziłoby już zbyt boleśnie w bieg 
normalnych prac pań -łwow yrh. Ale zarazem 
budżet ton nie jest za wysokL i będzie zada- 
nieiii „apólncni rządu i Izby urealnić go. 
Bcąd Uczył się z tern przy uklaiiauin 1 zgła­
szaniu prciiułinnrza, ale dopiero uchwalenie 
potrzebnych ustaw pozwoli odpowiednio 
.Aulenić eyiry. Jedną z takich nstaw, umoż­
liwiających odciążenie budżetu przyszloroez 
negv o  klik idziorląt m i l . , niają panowie 
Jzlś w pękach. Jest to ustawa o zaciągnięciu  
szekć i pól procentowej pożyczki.

Nie chcę być gołosłowny w- twierdzeniu 
znojem. Iż preliminarz nie mógł być niższy 
od zgło-jonego w skali, mającej znaczenie 
gospodarcze PosOiram się to  panom pokról 
ce udowodnić.

Wydatki nkładaja się zasadniczo w spo­
sób następujący (w cyfrach okrągłych):

Wydatki osobowe ogółem — 1.287 miljo- 
nów, ceaty Inwalidzkie — 160 mlijo-nów, dłu­
gi państwowe — 300 mlljonów, wojsko (poza 
.taóboweml) —  527 mlljonów, oświata (poza 
osobuwemi) — 60 mlljonów, bezrobocie skro­
mnie Hcząc —  50 mlljonów. Razem w-ydatkl 
wyszczególnione wyżej, 2.384 miljony.. Na ca 
tą rjiteiTi pozostałą gospodarkę państwową 
aostaje 600 inlljonów. W tych 500 mlljonaeh  
m lsszjzą się wydatki nadzwyczajni- w sumie 
nleapełna i50 mlljonów, które są kontynuo­
waniem i zeczy. rozpoczętych nic przed ro­
kiem, ale przed szeregiem lat. Na cały wiec 
normalny bieg administracji państwowej zo­
staje mima 350 m lljonów zł. Mieści się w tern

te

Dalekie horyzonty.
(Z powodu wystawy misyjnej).

iii.

W  ten s po só b w y s t a w a  < mi3yj'na 
w  W ;!me polcaaała nam wisllcie b e z ­
in t e r e s o w n e  akty,  które Polsk a  przez  
c z y s t e  i ofiarne serca cłzis rea!;” i'e 
w e  wszyst kic h  częśc iach świata Bo  
mogl ib yśmy |e sz cze  pow ieJ z ie ć  to  
i o w o  o Au9tra!ji i o A m e r y c e  pól  
nocnej.  N.e  D g ó z m y  opraniczeni.  
K ie d y ś  nie chc ie l i śmy morza  i nic  
rozumie li śmy czem  ieet  morze  dla 
narodów.  Wole l i śmy b wa! o w a ć  na 
lądz ie,  psuć  plany Krzywoust emu,  
p o t e m  W ła d y s ła w o w i  IV na morzu.  
Dzis  po długie,  n'ewoU rozurruemy,  
i e  be z  morza,  m o g ą c  rmeć m o iz e ,  
narodo są n ikc zemne.  Rr-zuitatem 
n o w e j  wi iry jest Gdynia.  Nie  rozu­
mie l i śmy  też długo Kośc iuszki ,  ’«go  
w y j t  :du za morze,  jego  bohatersk.e-  
g o  oddania  Się amerykańskie)  spra­
wie.  Dziś wiemy,  ze sowi c i e  op ła c 1- 
ła  się ta se r a e c z n a  strona, dając  
n am  nagle siłę w A m e r y c e ,  k iedy  
*ię spi awy PoUki Odr odzonej  w c za ­
s ie  wojny ważyły .

T a k  sam o  jest z m.sjacr.i. N ie  
b ą d ź m y  małoduszni .  O tw ór zm y ser­
c a  Już k iedy ś  ktoś J o w c p n i e  w 
P o l s c e  powiedz.ał ,  m o ż e  i trochę  
rubasznie,  ze nie należy  manierą  
p e w n y c h  zwierząt,  to >est n ieroga­
cizny,  wciąż je o y n ie  na z i sm ię  sp o ­
g lądać .  Serce  czyste ,  patrjotyzm ż y ­
w y ,  po lsk csc  dojrzała i p a ń s tw o w o

rozumująca,  zrozumie prędko spra­
w ę  ojc. iw i dz iad ów naszych,  c h c ą ­
cych z Polski  uczynić  piorun i p a­
cierz w'e lkom ocar*ł w o w ą  p o tę g ę  w  
Chrystusie,  tędy  prowadzi droga do  
zrozumienia  polskich spraw misyj ­
nych.

Nie  m ó w ię  już o łem,  że  polska  
nauka ma tu wie le  do zyskania.  
B e z c e n n e  są zbiory, które nasi mis­
jonarze przysyłaią do  A k a d e m  ji 
U m i e  ę tnośc i  w K i a k o w  : 1 tu, w
W, |  nie, nie od rzeczy b ę d j i e  zaw.ą-  
zac s tosunki  bezpośredn e z misia­
mi. bo  przec ież  lepiejbyśmy spro­
wadzał .  rzeczy  nam potrzebne  Jo  
badar wprost z Rodezj i ,  Ch>n lub 
Brazylj , mż wcigż za pośre dnic twem  
Niemce /. którzy robią to, zabiera­
jąc wielkie procenty i ponadto  ty 
tuł d o  chwały,  że to or.i są na po  
s terunkach wysokich  cywihzacyj

Na  w y s ta w ie  eat s łown k poi  
8’ko-portuga'ski  są ro /p ra wy  o In- 
d/ anach Botokudach,  materjały e t n o ­
graficzne,  l ingwistyczne .  Z  jednej  
strony wnika s ł o w o  Boże w au toch ­
t o n ó w  tam za morzami,  z drugiej 
jes t du ch o w a  o p ie ka  udzielana na­
sz ym  wygn ańc om,  po zo s ta w io n y  tr* so­
bie,  z trzeciej wreszc ie  są te nauko­
w e  rozmaite badania i o d k r y c a  dru­
k o w a n e  i syg nal izowa ne ,  któi-t1 z 
□as czynią  n e  mały nar ode k tyiko

n a  s w o i r m  na jb l iższera  p o d w ó r k u ,  
a le  n a i ó d ,  jak i n n e  e u r o p e i s k i e  
n a r o d y ,  m o g ą c y  się p r z y w i ą z a ć  d o  
in n y c h  części  g lobu .

Z  w y s t a w y  wileńskiej w yc h od z i '  
my mocniejs i .  Jesz cze  raz przy wyj­
ściu spo glą dam y na o w ą  tabhcę z 
kw adracik ów f io łkowych i c zerw o'  
nei kropelki  krwi pośrodku,  j e s t e ś ­
my tu w najwyższej  pozycji  K o śc io ­
ła katol ickiego,  z pracy mi«ionaz-  
akiej b iorącego  wielki  dreszcz  ducha  
Ś w i ę t e g o  Pawła.

Ma być  praca B at P^wła  p od ję ­
ta i do k o ń czo n a  Z a w s z e  Kośoióf  
lubił s tanąć  przed sprawą, która  
w y d a ,e  s ię  beznadz iejną  a którą  
po d r im ow ał ,  mając  za s o b ą  p o m o c  
nadnaturalną,  która jest  tajemnicą  
zw y c ię s t w a  P io trow e5' opoki .

Dla  P api eża  dzis iejszego ,  P iusa  
XI  sprawy rrrsyjne są naibhższe  
lercu. W  Alpa ch na szczytach gór­

skich nauczył  się G ł o w a  dzi«ieisze-  
go Kośc io ła  s p o g ’ądać w wielkie  
da'e r rozumieć  dalekie  horyzonty,  
do których d o c h o d ź 1 tylko wzrok  
orli.

S m a w a  misyj jest s tan:ęcictn  
w p o p r z e k  an ty ch ry stus ow ym S o w i e ­
tom, które myślą,  że  do  nich należy  
dzień  Jutra. Jak k is d v ś  mała garstka  
apos to łów ,  tak dziś nowa,  w iększ a  
,uź  gar« a p o s t o i o w  c h c e  z i ' .m9ką  
kulę przeobrazić.  Nie  było nigdy  
■naczej, ty lko z a w s z e  ‘.ak, ż e  Duch  
zwyciąża .  Z  Wilna przeto sygnal i­
zuję,  że  w y s t a w ę  misyjną n a d e s ła ­
ną  nam przez  Kraków  pojmujemy  
i rozumiemy i ze  j es .e śm y przez mą

m o c n o  zbudzeni .  Ł ą c z y m y  ją z tern, 
co  jest w nas ż y w e ,  to jest z wolą  
pa ńs tw ot w órczą  w jedne ,  >ako w ie l ­
ki w sc h o d zą cy  zadatek pod promien­
ną przysz ło  ć.

Na  w y s ta w ie  widz ie l iśmy portre­
ty zmarłych naszych  bohaterów.  
Ojca B eyz ym a,  ktuTy poniós ł  he 
roiczną śmierć oddają c  s ię  trędo-  
wotyrn, przez to w z n.ecając p ło m ie ­
nie dalsze  aposto lskie  w młodych.  
Ojciec  Rvt ło z Grodzier. szczyzny  
w  turbanie,  który je9t prekursorem  
uniwersytetu  w Beyrucie ,  ojciec  
Tw ar do w sk -  z ziemi Wołk owyskie j ,  
k łóry padł  w tropikalnych lndjach  
Wschodni ch,  o to jest  damna naszych  
zierri.

U J e r z y l  nas  portret ż y w y  prze-  
d ew sz y st k ie m  ojca Józefa Kryski z 
Tr a k ó w * ,  który dziś na Kleparzu w 
duchu Sw  W in c e n te g o  a Paulo ze-
s ttzeła swoje  energje .  Popatrzeć
tylko na te oc zy  i na świat łości  w  
twarzy,  aby zrozumieć ,  że  w domu  
sw o im  m am y m o c n e g o  organizatoi  a,

Drogi misyjne  otwierają się dziś 
wielorakie.  W  Wilnie nie zapomi'  
n i m ; ,  ze  tu, poci bok iem  naszym,  
j"est winnica m o c n o  zapuszczona,  
której potrzeba tęgich pracowni '
ków.  Przyjdz’e chwila,  k iedy  za ­
sygnal izujemy to n i e i ed no  i w i e l ­
kie.  c o  w  tej chwili  związane  jest  
i  pracą tu, na z iemiach bliżej g i n i '  
c v  ws  cho J niej.

Jei chodzi  o  giob z iemski ,  ta 
Kraków trzyma s w ą  rękę na pulsie- 
Przed wiekami  rozpoczął  sw ą  pracę  
i nie  przerwał  jej po  dziś dzień.

wszy ,tko, co pańntwo uczyni pozt n jn a -ro -  
dz.in.icm urzędników, — wraz ze Nptatij dłu­
gów, oświat!) i przygotowaniem obrony na­
rodowej.

A załrm , gdzie i jak m ożna szukać da l­
szej zniżki budżetu?

Si) niewątpliwie tacy, którzy poY.nd/.ą bei. 
wahania: na wojsku. Są to ci, których gorzku 
nauka JiUtarji niczego nic nauczyła. Jak da 
lecf ci w Polsce, którzy w skromnym naszym  
budżecie wojskowym chcą szukać remedjuro 
na trudności gospodarcze, żyją poza rzeczy­
wistością, niech łni wskażą dwa następujące 
przykłady:

Jest pewne państwo, które walczy od dłuż 
szego czasu ze znacznym niedoborem bud­
żetowym. Państwo to obniżyło o 6 proc upo­
sażenie uizędnloze, co więcej państwo to 
wstrzymało wzrost zapomóg dla bezrobot­
nych, mimo iż bezrobocie rośnie. Ale państwo 
to nic ograniczyło swoich wydatków na zbro 
jenia, w y d a t i  tc są tam wyższe, aniżeli by­
ły przed wojną, są wyższe ad polskiego bud­
żetu wojskowego dwukrotnie.

Jest inne państwo, które przecnodzl w 
tej chwili przez kutashniatny spadek walu­
ty. Mimo to budżet wojskowy tum obniżony 
nie został.

Skoro zaś usunąć z pod rozumowania za 
gadnienie, nżeby przez obcięcie budżetu woj 
skowego dojść do -zniżki budżetu, dość wyraź- 
nit zuryso. u ją się 2 Inne możliwe wyjściu: 
jednem jest przeniesienie wydatków nadzwy­
czajnych na dochody nadzwyczajne, Innemi 
słowy nu operacje kredytowe, lub na nowe 
źródła dochodów, — drugiem byłoby zniże­
nie wydatków personalnych. Innych wyjść 
niema. Przerzucenie pewnego typu wydut 
ków inwestycyjnych na operacje kredytowe 
pozwoliłoby zmniejszyć preliminarz obecnie 
zgłoszony o 150 miljonów, nic więcej. Docho­
dzimy w ten sposób do kwoty 2.700 mili., ja 
ko nasze-gu budże-tow minimum egzystencji, 
Można też zniżyć budżet poniżej kwoty 2.700 
mlljonów, sposób j»o temu jest bardzo łatwy, 
nazywa się zniżką uposażają urzędniczych

Rząd nic ma zamiaru uzyskiwać redukcji 
budżetu drogą automatycznej zniżki uposa­
żeń urzędniczych Dzięki przezorności rzą­
dów pomajowyeh dysponuiemy bowiem dość 
znuczncmi rezerwami i nie potrzebujemy o- 
bawlać się kutastrofy deficytu,

Ale pragnę tu stwierdzić wyraźnie nie­
tylko w Imieniu wtasncin, lecz także w im ie­
niu rządu, że wszelki wzrost wydatków oso 
bowych w jakiejkolwiek bądź formie nie bę­
dzie przez rząd dopuszczony. Stun urzędniczy 
nie może tworzyć zamkniętej w sobie oazy 
w której wszystko rozwija się i kwitnie, pod­
czas gdy cnie społeczeństwo prowadzi ciężką 
walkę z przesileniem. Nie znaczy to jednak, 
by droga zmniejszenia świadezeu osobowych  
państwa była zamknięta.

Przeciwnie, wszędzie nletylke w admini­
stracji państwowej, ale wogóle w adminl 
strai ji publicznej koszta świadczeń osobo­
wych są zbyt wygórowane i praca nad orga­
nizacyjną pizebudnwą naszej maszyny publi­
cznej mnsi być prowadzona zarówno przez 
rząd, jak przez parlament, pod tym kątem 
widzenia.

Tłem, na jakiem w Polsce rozpatruje się 
wysokość budżetu, jest rzadziej ogólne po­
łożenie gospodarcze, częściej zaś spraw:, ob­
ciążeń podatkowyeh, n it chcę więc tego po­
minąć milczeniem. W ymienię przedewszysl- 
kl.iu  kilka cyfr, które pragnąłbym, ażeby pa­
nowie zachowali w pamięci Sprawa obcią 
żeń publicznych i sprawa obciążeń państ­
wowych, to nie są bynajmniej rzeczy równo 
rzędne. Budżet puństwowy wynosi 2,900 mii 
jonów, budżel samorządów terytorjalnych i 
Śląska — 1.300 miljonów, budżet samorzą­
dów gospodarczych — 15 miljonów, budżet 
ubezpieczeń społecznych — 500 miljonów, 
budżet ubezpieczeń innych — 100 mlljonów. 
Wynika stąd, l i  obciążenie państwowe w y­
nos* 62 proc. całości obciążeń publicznych

W y s t a w a  wi leńska est  pr z t ło  n ie ­
tylko pouczeniem, o misjach,  ale o 
Krakow ie  dzimejtzyrp misyjnym,  
który znajduje dl« s iebie  placówki  
na Koncie rozległym, gdzie  są inne  
narody.

M oż na by  zadać  soLse pytanie,  
slcoro serce  drgnęło,  czerni e  my  
m o ż e m y  zkolei  przyczynić sie, aby  
nie być  za nawiasem,  skoro ntrody  
całe  się trudzą, w tych narodach  
najlepsi.

Na  naszym g lo b 1** *043 rr*’!jonów  
ludzi nie wie,  c zem  jest Chrystus.  
Cyfra ta mogł aby  k a ż d e g o  przera­
z i ,  nie przeraża Rzymu.  Idą wy br a­
ni, ci, którzy czu>ą spec ia ln e  p o w o ­
łanie.  Nikt do miaii nie j~st wzięty,  
o którym próba me powie: ten Izie 
z p o b u d ek  na ,w yższy ch ,  nadprzyro­
dzonych.  Cóż  zatem my mam y c z y ­
nić na tyłach armji, nie chcąc iść 
już na najdalszych tyłach luźnie?

Mała  Belgja,  ta sarna Belgia, któ­
ra nie da ęię po rów na ć  z F'olską, 
jeśli chodzi o obszary,  wie lkie  re­
zerwy,  olbrzymie możhwośc i ,  ta m a ­
ła Belgjn utrzymuje dziś kilka stacyj  
misyjnych dzięki zn aczko m  p o c z t o ­
w ym .  Z a te m  m o ż e m y  zb.erać  mar-  
k., które są wrzucane  do kosza  lub 
palo ne  i marki te o d sy ła ć  do  Kra 
kow a.  Belgja dz*ęki zn aczkom  pra­
cuje w Kongo,  d ia czego ż  nie mają  
te na sz e  znaczki  pr acować dla Szun-  
ten-fu?

M ów iąc  o tern wszystkiem,  zda ­
jem y sobie  sprawę, że poruszam)'  
rzeczy  trudne,  najwy ższ e .  Sp ra wy  
misyjne  są  dzi« spruwam* elity eu-

Niemoinośf reformy podatku
obrotowego.

Depresja go&poutircza nie jest 
czasu odpowieulura do przeprowadzenia re­
formy podatkowej. Kiedy i »ku zeszłego wy­
stąpiłem z projektem małej refoi my podat­
ku obrotowego, sądziiem iż uda się ją urzt 
ezy w istnie i zachować równonagę budżeto­
wą Nie twierdzę, że byłoby to niemożliwe, 
gdyby nie ta okoliczność, że inna dziedzina 
gospotiarki, a m ianowicie rolnictwo, wyma­
gała pomocy ze strony skarbu państwo 8 wiad 
czenia państwa dla rolnictwa wyniosły w ml ■ 
nionyni roku gospodarczym 85 miijonów zł. 
Reforma podatku obrotowego obliczalna była 
na zniżkę v pływów, wyrnsząią 84 miljony. 
Jasną jest rzeczą, ie  czynie jettnego i dru- 
giego, jednocześnie pomagać rolnictwu 1 zni­
żyć świadczenia przemysłu i handlu, państwa 
nie mogło. Położenie n ie  uległo zmianie i 
dzisiaj sti.iiny przed tą samą alternatywą: 
aibo — albo.

Rząd uważa dziedzinę rolnletwa za Idącą 
w pierwszej ke-lejnośrl. Niemożność przepro­
wadzenia w obecnej konjunkturze gospodar­
czej szerszej reiormy podatkowej, nie ozna­
cza niemożliwości zmniejszenia obciążeń wo 
góie. Przytoczyłem powyżej, że państwo u 
czestniczy w obciążeniu życia gospodarczego 
w 62 proe Moje skromne obserwacje uczą 
mnie, że gospodarka państwowa była bez po­
równaniu oszczędniej i ostrożniej prowadzo­
na, niż gospodarka większości samorządów. 
Szczególnie samorządowa polityka inwesty­
cyjna musi budzić najdalej idące zastrzeże 
nia. Należy zdać sobie jasno sprawę z tego, 
iż nit przez budżet można zmienić ustawo  
dawstwo, lecz przez rstnwwdawstwo trzeba 
zmienić budżet. Praca ta jest olbrzymia.

P4a iucjzik
W pływ na przebieg, a tem bardz/ej ua 

rozwiązanie przesilenia światowego nie w na­
szyci: leży rękach. Znajdujemy się raczej na 
uboczu poza główneini drogami wymiany to­
warów i pieniędzy. Ma to swoje Jobie stro 
ny. Łatwiej narr bowiem będzie może prze­
bieg- kryzysu w Polsce łagodzić. Potrzeba po 
temu niezbyt wielkiego dopływu kapitałów  
zagranicznych i odpowiedniego ich zużycia. 
Potrzeba dalej osłonienia lolnictw a przed 
staczaiiem  się na poziom cen rynku między 
narodowego i wreszcie otrzymania równo­
wagi bilansu, handlowego. W obecnym ukia 
dzk  stosunków politycznych wydaje się to 
możliwem do osiągnięcia lem bardziej, źc i 
w dawnych warunkach niejednemu z wyżej 
wskazanych wymagań rząd potrafił w części 
zadośćuczynię.

Książęcy rozwód.

O brazek ten przedstaw ia urcylcBięcia A l­
brech ta  i je«o piękną m ałżonkę, p. Irenę 
Lelbach Rudnay, m iędzy którymi, dzięki 
staraniom  eks-cesarzow ej Zyty, ma w krót­

ce nastąpić rozwód.

K ażda dbająca o swoje zdrow ie m ężat­
ka pow inna posiadać aparat kąpielow y 
„HYGitENA**. Do nabycia tyiko w f.

„ O G N I W  0 "
w Wilnie, ul. Św. Jańska 9.

I  SPRZEDAJEMY

Aparaty radjoiej
STARYCH K O N S T R U K C Y JI  

OD 40  ZŁOTYCH §
SE

it? ł1111
Wllr.o, u l. A. M ick iew icza  23,  

i telefon 5-60.

froDferajdfc pnm pl kftjoin

ropejskiej.  tale jak chrzest  Li twy  
był  sprawą elity n a s z e g o  narodu w  
Krakowie.  * ylko nieliczni a n t y c y ­
p o w a ć  wtedy,  c z e m  może  by ć  e w a n ­
gel izacja Li twy,  przygcrnięcie  na  
łono  polskie  Całego o b c e g o  narodu.  
Mick iew cz i Kośc iuszko 7. tych w ła ­
śnie z iem e w a n g e l i z o w a n y c h  w te d y  
są ta his toryczną w y s o k ą  r e k o m p e n ­
satą, dzięki  której Polska  w  duchu  
m o c n o  stanęła,  k i e d y  przyszła nai-  
c :em ni e is za  chwila,

W  Eu rop-e rzeczy  stoją dziś p o ­
dobnie .  Dzie ło  rozkrzewien:a wiary  
potrzebuje naj w yższ ych potencyj.  
Bez tych poter .cy’ w sz ys tk o  byłoby  
tylko  t< oplą krw., rzuconą na  prze-  
padłe-  ‘W  cmy,  że  tak nie jest  i że  
rnarti/iogja luż to sw oje  czyni  w  tej 
chwili  w  A fryc e  i Chinach

W y s t a w a  misyjna w Wilnie  d o ­
brze s ię  nam zas łużyła.  W  ns_s s a ­
mych wznieca Dyłania i w  nas  s a ­
mych budzi  o d p o w i e d z i . ’’ Ziarna z  
serca świętych,  X a w e r e g o  Francisz­
ka, Piotra Klawera  i W i n c e n t e g o  a 
Paulo,  tego  ga sk oń czyka ,  aby  
wspom nień  o tych tr7ecb wielkich  
duchach s tojących na straży wie l ­
kiej g lobo wej  sprawy,  czynią  to s w o ­
je, rozszerzając  i odradza ąc  z j e d ­
ne; strony du sz ę  narodów,  % drugiej 
wzniecając  wielkie p łomienie ,  które  
najlepszych sk .erowu,ą  w s tronę  
przyszłego,  olbrzymiego,  wprost fan­
tastyc zne go  żniwa.

Mieczysław Limanowski.
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WIEŚCI l OBRAZKI Z stit-JU
Zawieje i śnieżyca.

W ielk ie zaw ieje i śn ieżyce  zasy ­
pały aa terenie w ojew ód ztw a w ileń ­
sk ieg o  k om p letn ie  drogi, szosy  i tory 
kolejow e.

K om unikacja autobusow a z posz- 
ezegó ln ein i pow iatam i została  przer­
w ana. K olejka w ąsko-torow a na linji 
D ukszty —  D ruja stanęła. O lbrzym ie  
•zaspy śn ieżn e utrudniają znacznie

kursow anie norm alne pociągów'. P o ­
ciągi przybyw ają ze znaeznem i op óź­
n ien iam i.

Na terenie w ileń sk iej Dy rekcji Ko­
lejow ej pracuje przy oczyszczaniu  to­
rów  zgórą 500 robotn ików , którzy  
przy pom . p ługów  odśnieżnych  pra­
cują bez przerw y nad usuw aniem  
śniegu.

Masowo ucieczka włościan sowieckich
tło Polski.

W rejonie odcinka granicznego Znosirn- 
w iczi na teren poisk. przedostała nlę grupa 
włościan w i i oś.-! 30 osób z rodzinami oraz 
3 strui~.Lkn.mi sowieckiej straży gra..lcznej

Wśród zbiegów znajdo jo się duchowny 
prawosławny, 3 wójtów, sołtys I starosta wio­
skowy.

Zbiegami zaopiekowały się władze K O.P.

Pożar objeść w wojskowych w Pcdbrotizłu.
Z PadbF,ntzia doi.oszo o dużym poża.ze, 

który wybuchł ubicgłtj nocy w buJynlin woj­
skowym 23 putku ułanów.

Pożar, który powstał późno w nocy ogar­
nął szybko cały budynek, i gdy go zauważo­
no, pizybrał już groźne rozmiary. Walka z 
rozszalałam żywiołem trwała przex całą noc 
do runa.

Gfi,cn zniszczył doszczętnie budynek, w 
którym mieściła się kancelarja pułkowa i do 
ży skład bielizny wojskowej.

Straty  są znaczne, aczkolwiek dokładniej 
ieb wysokości jeszcze nie ustalono.

Nieznane są również przyczyny pożaru.
Dochodzenie prowadzi żaiiJacmcrja woj­

skowa (c).

Wilki prasują.
Z pom tu dziśnicóskicgo donoszą o poju 

wicu 1 u się wiełkloh stad wlików, klóre do­
tkliwie dują się we znaki mieszkańcom pow 
dziór ieiiskiego.

Onegdaj w nin-y wilki przedostały się do 
obory mieszkańca zaścianka Dzikojadku sier 
żanta Mikołajewskiego 1 zadusiły dwoje cie­
ląt. (c).

Rozszarpany przez m \kl.
W czoraj na urodzę Grany — Olklenikl 

włościanie zatrudnieni przy wyrębie lasu znti- 
leźl w śn’egu poszarpane zwłoki miodego 
chłopca.

NOWA tflLUlKA
-f- Baczność Rezerwiści i byli Wojskowi 

w jVowej-WUt-jee W niedzielę, dn. 7 g rud ­
niu 1930 i .  z,ustało otw orzone w Nowej Wi- 
Jejoe ,.Stow-wzyszeni-e Rezerwistów i byłych 
W ojskow ych". ProzeEcm Zarządu w ybrany 
został jednogłośnie YK-e-łMirmisIrz m. Nowej- 
W iiejki por. r-eiz. Rzopie-lla, dzięki ktoretmu 
(powstało Koło w -Nowęj-Wilejce.

Przy Stow arzyszeniu zorganizow ano se ­
kc je : K ulturalno ośw iatow a", W ojskowo-
w ychow aw czą i sam opom ocy dla członków. 
S ek re ta rja t czynny będizie począw szy od No­
wego Roku w każdą środę od g-odz. 18 — 20 
■w Świetlicy „S trzelca" przy  ul. 3 Maja. Tam 
-że udzielać się będzie członkom  bezpłatnie 
porad,, jjik rówmież załatw iane będą wsze.I 
kiego rodza ju  podania, prośby d ł. p.

Zgłoszenie się w szystkidi byłych w ojsko 
■wyoh be*. względu na stopień obowiązkowe.

SZEMtET C VSŁCZYZKA
-f- Niegrzeczny pisarz gminny Od jedne­

g o  z nasz ch czy te lnków  otrzym ujem y ob 
szurną .skargę na niew łaściw e zacnow anie 
t»ię wobec, interesantów  pisarza gminnego p. 
B. Siemienia. Autor zarzuca, ża ludność m iej­
scow a, j. nadzw yczajną akuratnośc.ią w yko­
n u jąca  w szelkie zobow iązania względem p ań ­
stw;-, s ta le  i słusznie się oburza na  pisarza 
S j e m m .  Który przez niew łaściw e swe z a ­
chow anie stę, zraził do- siebie wszystkich, 
a interesantów  zniechęca ao zw racania się 

- tw  jakjejkotw jek spj tw-T do urzędu gminnego. 
łSądz my. że odpow iednie w ładze w ejrzą w 
-tę i pra wę i n ienorm alne łe stosunki uregu- 
żuja- gdyż z>  tiak łow an ie  przez urzędnuika

Jak ustalono są to zwłoki 12-lełnlego W i­
tolda Jurewiczu, który wracając do domu 
zabłąkał się w lf sic. gdzie został napadnięty 
przez wilki i rozszarpany.

iijite.rosantów w zbudza -zrozumiałą niechęć i 
[nieufność do wtadz, a to pożytku państw u 
n ie  przynosi. W pierwszym  rzędzie zaś po­
w inien w to w ejrzeć w ójt gminy szemieto- 
wszoz.yźiraańskiej p. Jtunoiwucz, który  pra  
wdopodobnie cieszy się ogólną sym patją  i 
zaufaniem .

KRÓLEWSZCZYZNA
+  Giną listy. Z -Krolew szozyzny o trzym u­

jem y skargę, że tam  ma poczcie giną listy. 
Takich w ypadków  praw dopodobnie było już 
kilka.

i to winny w to wejrzeć władze pocztowe 
d j ż e li w ypadki takie  rzeczyw iście m iały 
miejsce, to stan ten uregulować, a ewent. w in­
nych pociągnąć do odpowiedzialności.

W3LEJKA
+  Samobójstwu rachmistrza- R achm istrz 

urzęu j gm iny dołhinow skiej pozbaw ił się ży­
cia wy.strzałc.m iz rew olw eru w dniu 13 b. m 
i  lor bod zenie w toku.

-ł Sołtys defraudantem. W ójt gminy g ró ­
deckiej lg na to wic;z iBoirys zam eldow ał na po 
sterunk-u policji, że sołtys wsi Nowosiółki 
D rozdow ski Aleksy przyw łaszczył sobie po ­
b ran e  od Judmoiśei k a ry  d podatk i w sunnie 
zł. 2500.

f40£.0DECZN0
+  Pożar W skutek nieoslrożnego obcho 

dzen-ia się /. ogniem we wsi K raso w s zezy zna 
gmims kraśuiieńskjicj spłonęły gospodarstw a 
należące do Sawom A leksandra, Ław rjbl .1 i 
■na i Trzeciak Pela-gji. S traty  sięgają 15 000 zł.

SMne io in ic iw o  to  p o tę g a  P*aństwai

15-toletni pastuch przed rat en:.
'•a polaw * pod lasem w okolicach wsi 

Mto.ut.ny, gm. niemeizazyfiskiej w dniu 22 ma- 
•a uh r. pasła  bydło 11-letnia Jadw iga Ste­
fanów iczówna, a opodal rów nież dozorow ał 
nw entanz pochodzący z sąsiedniej wsi Józef 
W erkow ski, liczący lat 15.

W pewnym  m om encie Werkow-ski pod­
aż* d 1 do dziewczyny .1 począł jt-j „obić p ro p o ­
zycje, które ta z oburzeniem  odrzuciła a aby 
uw olnić suę od natrę ta  usiłow ała zbiec

W nkow skj jednak niezrażony niepow o­
dzeń  em, dopędził uciekającą, zaciągnął ją 
ma sk ia j lasu 1 usiłow ał dopuścić się ma n iej 
e n ie w o l e n iu .

łrozjra lzona dziew r/\m a krzykiem  o r a ­
tunek a la rm ow ała  dookoła, co m iało taki 
sku tek  że dw aj przechodnie pośpieszyli z a ­
grożonej 2 pomocą j w ieśniaka zm itygowali, 
oddając go wikoncu w  ręce w ładz.

W wyjuku W erkow ski zna lazł się wczoraj

n a  ła w ie  o sk a r ż o n y c h  przed  III dm wydizia 
łem  k arn ym  sąd u  o k ręg o w eg o .

D o  w in y  n ie  p rzy zn a ł s ię  i u s i ło w a ł w y ­
k r ę tn ie  s ię  w y tłu m a czy ć .

Przeprow adzone śledztw o sądow e ponad 
w szelką w ątpliw ość ustaliło  w inę W erków - 
skiiego.

Sąd  w  sk ła d z ie  pp. sę d z ió w  B r zo zo w sk ie  
g o , B o b ro w sk ieg o  i iR ogińsk iego, biorąc, pod  
u w a g ę  m ło d y  w ie k  i n isk i po/.i om  u m y s ło w y  
p o d są d n o g o , oraz. d t ę  o k o lic z n o ść , iiiż z o-p 
resj.i S tefanow ie,z.ów na w y sz ła  b ez  sz w a n k u  
uia .zasadz e  art. 49,522 i 53 k. k . o r a z  art. 19 
d 20 prze.p. p rzech . d o  k. ,k, s k a z a ł W crk o w -  
sk ie g o  n a  obh dtremi« w  w ię z ie n iu  przez p ó ł 
ro k u , a  w y k o n a n ie  kary  z a w ie s ił  n a  lot p ięć, 
12, tem , że  o i le  w  c iągu  tego  czasu  sk a za n y  
n ie  p o p ełn i ja k ie g o k o lw ie k  w y k r o c z e n ia  lub  
pnzieslwa. .kara m u w y-m ierson a  b ęd z ie  
dajow ian a . Ka-er.

Piłka zdemaskowała wywrotowców.
W oryg.nalny sposób wludze bezpieczeń­

stwa w padł" na trop organizacji wywrotowej, 
dz iałającej na terenie m. Pińska.

Otc na ł tatce schodowej jednego z domów 
P « y  u l- K olarskiej w Pińsku baw .ł się kilko 
lełni Dawid Segalew.cz TV pewnym momen 
cie piłka potoczjła  się do wnęki pod scho­
dam i. W trakcie w ydostaw ania zabawki dzie­
cko na tk rę ło  się na plikę papierów, k tóre od 
-dału rodzicom .

Okazało się, iż jest to bibuła kom unistycz­
na o treści ant* państwowej.

Uwiadomione o tem - ladze bezpieczeń­
stwa. znalezioną literaturę umieściły na po 
przsHlniie m iejscu, a wipobliżu tego zorzą 
dzo ro  obserwacje.

V króle*- przybyły trzy m łode Żydówki, 
z których jedna z wielka ostrożnością w ydo­
była papiery i wszystkie w raz z niemi pośpie­
sznie oddaliły się.

Mśład za  Żydówkami Dodążył policjami, 
którem u udało się zatrzym ać jedynie jedną 
z zaobserwow anych t. j Basię Knubowiec w 
wieku 19 lat. Dwie inne jej towarzyszki zbie­
gły i osobistości ich nie ustalono.

Z arządzona rew izja w imieiszkaniu K-mibo- 
wiec ujaw niła wiele kom nrom itującego ma-

terjału , z którego wynikało, iż od 1928 r. n a ­
leży ona do kom partji, jako czynny członek 
jaczcjki. Równocześnie była ona członkiem 

Zw. Miotlz. Komun, przy Zw. zaw. Robotni­
ków  łM/.ieiżoiwych. W  uzinainhi je j zdolności, 
w ysunięto ją  na czoło i została techniczką, a 
nawet weszła do miejscowego komitetu K. P  
Z. B w Pińsku.

Staw iona przed sądem okręgowym m łoda 
kom unistka do winy nie przyznała się, jed­
nak wobec oczyw istych dowodów  ją .kompro­
m itujących sąd uw zględniając młody wiek 
i niedośw iadczenie, skazał ją  stosunkow o ła ­
godnie, bo na 3 lata domu poprawy.

Skazana odwołała się do wyższej in stan ­
cji, a wskutek tego spraw a ta była wczoraj 
przeuiniotera rozprawy w sądzie apelacy jnym 
w Wilnie.

W  wyniku, sąd w składzie wice prezesa 
wydziału karnego p. W ł. Dmochowskiego 
craz pp. sędziów A. Jundziłła i D. Iljina w y­
rok pierwszej instancji zatw ierdził w całej 
rozciągłość’ obarczając skazaną dodatkowe- 
mi kosztami.

Oskarżenie wnosił wice p rokurator p. W. 
Komar. Ka—er

PL. ORZESZKOWEJ 3.
t t

PL. ORZESZKOWEJ 3.

„BIBLIOTEKA NOWOŚCI
K O M P L E T N A  B E L E T P Y 3 T Y  K A  D O  O S T A T N I C H  N O  
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N&jfenbntćnalnieiszy
rachmistrz.

W ocznych instytucjach naukowych i spo­
łecznych naszego m iasta Występował w osta t­
nich dniach p S. Finki.Tsztejn, zadziwiając 
słuchaczy niesłychaną zdolnością rachm istrza, 
oo skłania mnie do wypowiedzenia krótkich 
uwag, w yjaśniających ło niepospolite zjaw i­
sko psychologiczne.

Finkielsztejn jest zupełnie fenomenem w 
swoim zawodzie, gdyż potrafi on sam jeden 
wykonać pracę 3(F—40 rachm istrzów . Finkiel- 
sztejn ukończył szkołę handlow ą w Łodzi, 
przyczem w szkole przejaw iał szczególne za­
m iłowanie do matem atyki. Poświęcił się na­
stępnie zawodowi handlow em u. Dopiero w 
r 1920, pracując w Poznaniu, spotkał się kie­
dyś z pcwnyrn rachm istrzem  podziwianym 
ogólnie z powodu niezwykłej łatwości doko­
nyw ania pamięciowego mnożenia znacznych 
liczb. Popróbow ał również. F inkielsztijn  na 
śladować owego rachm istrza i przekonał się, 
te  naw et trudniejsze zadania pamięciowego 
mnożenia rozw lązuje z w iełką szybkością i 
łatwością, Na seansie, na którym  byłem o- 
becny, Finkielsztejn wzbudzał podziw licz 
nych lekarzy błyskawicznością dokonyw ania 
rachunków , jak, np. sum uje 15 liczb jednocyf­
rowych w ciągu 0 24 sekun., a więc w czasie 
tak krótkim , że przeciętny człowiek nie zdoła 
nawet zauważyć lub przeczytać takiego sze­
regu, Mnoży, dzieli, potęguje szybciej, niż 
maszyny elektryczne. Logarytm uje w ciągu 
kilku sekund, rozkłada w pamięci czterocyf­
row e liczby na sumę czterech kw adratów  
w ciągu niespełna minuty. Kwadratu, podzie­
lonego na 25 części, z wpisanem i do każdej 
z nich jednocyfrow em i liczbami — uczy się 
na pamię-ć w ciągu 15 sekund i recytuje n a ­
stępnie z pamięci wszystkie liczby w dow ol­
nym kierunku, a w ięc z praw a na lewo sze 
regami od góry ku dołowi i odwortm e, sze­
regam i pionoAremi i nawet po spirali. Zdol­
ność Finkielsztejna polega na niezwykle roz­
winiętej pamięci wzrokowej.

Psychologowie jak  wiadomo rozróżniają 
rozm aite postaci pamięci, jakto wzrokową, 
słuchową i ruchow ą. Rachmistrze zaś, którzy 
kom binują w umyśle mnożenie wieloznacz 
nych liczb i w yrachow ują wyciąganie p ier­
wiastków, wykonywują te obliczenia dzięki 
temu, że są obdarzeni przez naturę niepo­
spolitą jiainięcią wzrokową lub słuchową. 
Spraw a ma się tak. Wszelkie w rażenia świata 
zewnętrznego, działając na obwodowe narzą­
dy zmysłów (oko, ucho), pozostaw iają w psy- 
chict ślad, który  widocznie przechow uje się 
w chemicznych związkach komórek mózgo­
wych. Taki ślad między innem i stanowi i 
oliraz psychiczny wspomnień, gdyż szara i- 
stota ośrodka wzrokowego, wzgl. słuchowego 
produkuje autom atycznie tak samo, jak kii 
sza fotograficzna, lub wstęga kinem atografu. 
Mało tego, odnośny ośrodek kor> mózgowej, 
według nauki mego genjalnego nauczyciela 
fizjologji prof. Pawłowa, jest aparatem  od­
biorczym w ielokształtnie analizującym  i syn­
tezując.' m nadchodzące z dołu podrażnienia. 
Otóż aparatow i odbiorczemu na obwodzie 
(oko, uclio) odpow iada w korze mózgowej 
swoisty ośrodek, który odgrywa rolę stacji 
wysoce w yrafinow anej analizy dzięki swoi­
stem u ustrojow i odnośnego terenu, k tórą to 
swoistość określam y mianem cytoarchitek- 
toniki.

K ryterja histologiczne takiego pola struk 
turalnego (arch itek ton ikaf dotyczą kształtu 
kom órek mózgowych danego terenu, ich wiel­
kości, wewnętrznej budowy, zwartego lub luź­
nego ulokow ania i intensywności barw ienia. 
W ysokiemu rozwojowi i najw yrafinow ańszej 
budowie odnośnego ośrodka mózgowego za­
wdzięcza S. Finkielsztejn fenom enalną swą 
zdolność, jasnej i żywej w yobraźni wzrokowej 
i szybkiej reakcji umysłowej, podobnie, jak 
niepospolity rozwój mięśni u atletów pow o­
duje ich nadm ierną silę i zdolność do pod 
noszenia olbrzymich ciężarów.

Pod względem łatwości rachunków  pam ię­
ciowych przewyższa FJnkielsztejn znanych, 
światowych mistrzów' liczb i cyfr. 7. literatury 
psychologicznej znani są wielcy rachm istrze: 
Inaudi — Francuz, D iam andi — Grek, Fer- 
rol Szwajcar, Riickle —  Niemiec. Arago — 
obyw atel rosyjski.

Polska może szczycić się największym 
rachm istrzem  jj. I- inkielsztejnem, obywatelem 
polskim, urodzonsm  w Łodzi w r. 1897, k tó ­
rem u uniw ersytet w Chicago nadał w r. 1929 
ty tu ł doktora honoris causa wszechnauk.

Dr. med. A. W irsrubski

Zaniedbana dzielnica.
Cała dzielnica za mostem kolejowym g ra­

nicząca z jednej strony z ul. Radlińską z 
drogiej z Poleską, sięgająca aż do torów  li- 
d.zkich została całkow icie zaniedbana przez 
M agistrat naszego m iasta W roku  1926 na 
zbiorowe podanie kolejarzy  złożone do Ma­
gis tra tu  poszerzyli nam  ulicę Mało-Raduń- 
ską. lecz tak, że pow stało ogrom ne płasko- 
w z górze z w ilczim i dolam i po lewej stronic, 
a po p raw ej ogrom ny rów , do którego prze 
w racają się wozy. Na tem działalność Magi­
s tra tu  została ukończona.

Największą jednak bolączkę stanow iła i 
stanow i elektryfikacja tej dzielnic* Z wiol 
kim  trudem  posuw ała się elek tryfikacja  le j 
zapom nianej ddelmiey Najbliższy prąd  m a­
imy ze stacji tow arow ej, n poniew aż dotąd 
!ka,żdy p rzeprow adzał cale timj^ na sw ój koszt, 
więc d b ra t ize źródła najbliższego. Tak było 
przez cały  czas. W łasnem i sitam i postawili 
kolejarz,u k.illka lam p na ul. R aduńskiej i Sy­
gnałow ej naiwet w podw órzach. Dz.ielnica ta  
na tu ra ln ie  opłacała padatk i, opornych licy­
tow ano, n a  niiea.kurałnych nak ładano  kary. 
'Narzekaliśm y na zbyt w ąskie ulice, na n i­
gdy n.ie w ysychające trzy  sadzaw ki na ul 
Sygnałowej. W iśniow ej i Poleskiej. Kultura 
jednakże, w zrastała , a na ulicy H orodelskiej. 
Stalowej i WWniowoj św iatła elektrycznego 
nie było. N ajbliższa lim ja elektryczna była 
ty lko .z siec.i 'kolejowej W ięc zwróciliśm y 
się do sw ojej dyrekcji. O trzym yw aliśm y: to 
odm ow ę, to b rak ło  materjntów  d dopiero  po 
ro k u  o trzym aliśm y zezwolenie i pom oc dyT. 
kolejow ej, jednakże pod w arunkiem  że uzy­
skam y zgodę m agistratu . Dnia 14 listopada 
b. r. złożyliśm y podanie, prosząc m agistrat 
o  zezwolenie. Otnzymaliśmy odpowiedź, że 
■magistrat już od roku 1928 sam  chce w pro­
w adzić świalło, lecz dotychczas uskutecznić 
tego n ie  może iz ipowodu zajęcia terenów  
przez, elektrow nię kolejow ą, a podanie n a ­
sze użył jako „cz.ynnika , k tó ry  m a przyczy­
nić się do prędszego zlikw idow ania sporo 
pomiędzy M agistratem, a Dyr Kol. Całej tej 
te j spraw ie w dość dziw ny sposób nadano 
eharakteT  skargi, w k tó re j rzekom o skarżym y 
źródło robiące nam  dobrodziejstw a ń d a ją ­
ce  św iatło  po sw ojej cenie czyli o połowę 
tańsze niż Magistrackie.

Jest to  niezgodne z r z e  zywistością posta ­
w ienie całej sprawy, bo faktycznie skarżym y, 
a le  koiżde z.abójslwo, każdą  kradzież, każdą 
sadzaw kę, każdy rów i w ilcze doty, w które 
w padam y z powodu egipskich ciemności.

Przeto może inne czynniki w ejrzą w  tę 
sprawę i zrozum ieją rzeczywiste nasze inten­
cje o raz  upośledzenie całej dzielnicy, co jest 
tem bardzie nas krzywdzące, że przecież i 
m y pracujem y d la  państw a czego daliśm y 
naw et dowody przy ostatn ich  w yborach do 
-Sejmu i Senatu.

Henryk Krawczuk.

Aresztowanie rodziny Kupfeckfcj pod zarzutem
podpafenia.

W śród sfer k op leek irh  naszego  
m iasta w yw oła ła  w czoraj o g iom n e  
w rażenie w iadom ość o aresztow aniu  
k jp c a  H irsza Taubesa, jego żony C ze­
rny T aubesow ej i subjekta sk lep ow e­
go Abrama WTetsIera na podstaw ie o- 
sk arten ia  o podpalen ie sw ego  sklepu  
celem  otrzym ania prernji asekuracyj­
nej.

Spraw a przedstaw iu się juk na  
stępuje: w dniu 6 października r. b. 
w ybuchł duży pożar w sk lep ie k o lon ­
ialnym  Taub«*sa Iłirsza  i jego fabryce  
cukierków  m ieszczących  się  w W il­
n ie przy ul. Za w alnej Nr. 47. Po z li­
kw idow aniu  pożaru, na m iejsce w y ­
padku przybyli natychm iast agenci 
policji, którzy przeprow adzili docho­
dzenie i przyszli do przekonania, iż 
p o ia r  p ow sia ł w skutek  podpalenia, 
lecz z pow odu brakujących narazie  
dow odów  zbrodni, T aubesa pozosta  
w ion o  w spokoju .

W edług orzeczenia poszkodow ane­

go straty w yrządzone pożarem  w y­
nosiły  40.000 z ło  ty en. WT tym sam ym  
czasie ustalono, iż sk lep  Tahbesa był 
zaasekurow any na w ysok ą  sum ę 4.00U 
dolarów .

Prow adząc w tej p łaszczyźnie dal­
sze dochodzenie, policja  drogą w yw ia ­
dów  ounalazlu św iadków , Jktóezy w 
całości potw ierdzili podejrzenia, że 
pożar pow stał naskutek podpalenia.

WTediug dartych policyjnych , pod­
palen ia  dokonała żona Taunesa Czer­
na przy pom ocy sw ego suŁjekta Abra­
m a W ekslera.

IVatomiast sam  T aubes aby upo­
zorow ać sw oje alibi miar w yjecnać wi 
łym  celu do L idy, gdzie oczek iw ał 
w iadom ości o pożarze.

N ł podstaw ie tyen  danych polieja  
aresztow ała w czoraj rano Iłirsza  T au­
besa, jego żonę i subjekta.

W szystk ieh  aresztów unyeh prze­
słano do dyspozycji sędziego  śled cze­
go 4-go rewiru. (o).

Stan poi. Głodka polepszył się.
We w czcrejszym n-rze „K urjera W ileńskie­

go" donosiliśmy o zam achu samobójczym 
starszego przodownika wojewódzkiej kenn n- 
dy policji Romualda Głoaka, który przestrze­
lił sobie klatkę piersiową usiłując pozbawić

się tem życia.
Jak  się dow iadujem y stan Głodka wczoraj 

wieczorem znacznie się polepszył i jest nc 
dzieją utrzym ania go przy życiu. (C).

Krwawa bójka na rzeźnt miejskiej.
Wczoraj w godzinach wieczorowych wy­

nikła na rzeźni miejskiej krwawa bójka, w 
kiórej uczestniczyło kilku rzeżnlków

Bójka v ybuchła na tle zatargu osobistego 
pom.ędzy rzeźnikaml Antonim' Bohdanowi­
czem (Suboez 6) t Adamowiczem Piotren, 
I Rozbrat 34).

Podezaf bójki Bohdanowicz i Aaamowiez 
zostali dotkliwie pobici i skierowani do rp  
talu.

Bójkę zlikwidowała policja, kióra sporzz 
dzJia o zajściu protokół

Inn? uczestnicy bójki zosiull lżej lub cię­
żej pobici jc).

K R O N I K A
Dziś: Łazarza B.

Jutro: G racjana B. W,

Pepisrajcie przemysł krajowy

W*chód ałońca— g. 7 m. 40. 
Zachód , — 15 m. 24

Spofttrzetanii Zakładu Meteorolog;! U.S. B  

W W fln lt z ditfa 16 X I I— 1930 roku
C iś n ie n i e  ś r e d n i a  w m i l im e t r a c h :  764 
T e m p e r a t u r a  ś r a d n i a  —  8° C

„ najwyższa: — 8 r C
. najniższa: — 7“ C

Opad w milimetrach: 7,3 
Wiatr przewaiajęcy: wachodoi 
Tendencji* barom i spadek.
Uwagi: pochmurno, śnieg.

OSOBISTE.
— P. o- wojewody wileńskiego Steian  Kir 

tik łis  po kilkudniow ej chorobie w dJi_u wczc
* rajszym  ob ją ł unzędowainie.

— Z powodu przewlekłej cnoroby dyro l 
to ra  Lasów  Państw ow ych p. E ów ałda Sze- 
iniot u a zastępstw o objąf w icedyrektor p. 
NWjfm Hoippein

ADMINISTRACYJNA.
— Restauracje w noc sy Iw estrow ą. Doro 

Ci/.nym zw yczajem  p. starosta grodzki po- 
stauiowiiJ udzielać w- noc sylw estrow ą zezw o­
leń ną przedłużenie godzin handlu  w res tau ­
rac jach  R estauracje I ikategoaji będą mogły 
uzyskać zezw olenie na przedłużenie godzin 
hand lu  do godz. 7-ej rano.

Restauracje II kalegorji dc godz. 4-ej r a ­
no.

— W sprawie pozwoleń na wyjazd za- 
granieę mężczyznom w wieku przedpwboro 
wyin. Urząd W ojew ódzki w W ilnie o trzym ał 
okólnik, w  klórym  w ydział -wojskowy przy 
M inisterstw ie Spraw W ojskowych .wyjaśnia 
przepisy dotyczące pozw oleń na  w yjazd za­
granicę oraz uzyskiw ania bezpłatnych pasz­
portów  em igracyjnych przez m ężczyzn w w ie­
ku przedwyborczym.

Jeśli chodzi o uzyskanue przez mężczyznę 
w  wieinu przedpoborow ym  bezpłatnego pasz­
p o rtu  em igracyjnego, io  uzyskać on musi 
zaśw iadczenie Państw . Urz. Pośr. Praey 
■względnie Urzędu Em igracyjnego, które jed ­
nak  -władze adm inistracy jne mogą uznać ka 
niew ystarczające, o ile niem a w danym  wy 
pardku bezw zględnej konieczności w yjazdu

N atom iast w razie w ydaw ania paszportu 
za no rm alną  opłatą mężczyźnie w wieku 
przedpoborow ym , decydujące znaczenie p o ­
siada stw ierdzenie konieczności w yjazdu w 
drodze o ochoci zemn adm inistracyjnego

MIEJSKA.
— Posiedzenie Rady Miejskiej. Termin 

najbliższego posiedzenia Rady Mejskiej u s ta ­
lono definityw nie na  dzień 30 b m. P orzą­
dek dzienny znajduje się obecnie w opraco
w a rai u .

— Dwie karetki pogotowia. M agistrat rr 
W ilna przeprow adził kapitalny rem ont sta­
re j  karetk i pogotowia ratunkow ego, przyspa- 
eubiając ją d o  użytku. W ten  sposób pogoto­
wie ra tunkow e rozpo-ządza obe-n ie  dv iema 
kare tkam i, k tó re  będą funkcjonow ały na 
zm ianę.

— Zapotrzebowanie na kredyty budowla­
ne. Do Komitelu Rozbudowy m. W ilna w pły­
nęło od osób ubiegających się o  pożyczki b u ­
dów  lane eały  szereg podań  n a  łączną sumę 15 
miljonów złotych. Kontyngent kredytów  bu 
dow lanych n ie  został jeszcze ustalony, w  k a ­
żdym  bądź razie  będzie on  dużo m niejszy od 
sumy zgłuszonych zapotrzebowań. W  zw-ąz 
Iku z itom ruch budow lany w  roku przyszłym  
prawdo'podobmie nie będzie ożywiony.

— Inż Kabacznlk pozostaje na »wem 'ta 
nowisku. Jak  się dow iadujem * wiadomość o 
ustąpieniu  z Komitetu Rozbudowy' m. W. na. 
je  i zasłużonego sekretar za dnż. K abaczrika

sferach, które m iały styoztmźść z l  omite 
tem  w yw ołała w ielkie poruszenie. Sprawność. 
z  jaką  K omitet zała tw iał niektóri spraw y, 
była w w ielkiej m ierze zasługą p. Kabaczm 
Bta, iktóry zoscawił po  robie najlepsze w raże- 
nie. '

Z tych w zględów przedstaw iciele za in te­
resow anych sfer udały się do p Kabaozinika 
z  p rośbą o miieprzeTywanie sw ej pracy i po 
zostan ie  nadal w Komitecie. P. Kabacznik po 
krótkim  namyśle zgodzi! się objąć zpowro- 
tem obowiązki sekretarza w Komitecie, co 
delegaci przyjęli z najw yiszem  zadow ole­
niem .

IITERACKA.
-  115 Środa Literacka w  dniu dzi«iej 

szyna zapow iada re fe ra t dyskusyjny dr. Mar- 
jama Morelo wiskiego p. t. „Noe 1'sto pad owa 
W yspiańskiego jako  p rob ltm  insi en zacyjno- 
dekuracy jny" z  pokazem  przezroczy z zakre­
su knstjum oiogjś , histc~j» teatru  w  renesam

sie i baroku. Ze względu na inscenizację prof. 
Ruszczyca, k tóra w zbudziła takie zajntene 
sowami*- w W ilnie, spodziewać się należy n a ­
der ożywionej dsskusji. Początek o godz 8 
wiecz. W stęp dla członków, sym patyków  i 
gości.

SP R A W Y  SZ K O L N E .
— Komerencje iniormacyjne dla nanczj 

rielstwa ubiegającego się o aopuszezenie do 
egzaminu wstępnego na W. K. N. W term inie 
od 29 da 31 gruania 1930 r. K urator ja O krę­
gów Szkolnych w siedzibach Wyższych Kur 
sów Nauczycielskich organizują konferencje 
dla kandydatów  do egzaminu wstępnego na 
wyższe kursy nauczycielskie w roku 1931/3? 
Konferencje te nie m ają charak teru  oDowiąz 
kowego. Celem konferencji o cnaraktcrze w y­
łącznie inform acyjnym  jesl udzielenie uczest 
nikom wyjasnu ń tyczących się metod pracy 
na kursie i zakresu wymagań przy egzaminie 
wstępnym, omówienie bibljografji, w szcze­
gólności książek wskazanych do egzam.nu, 
oraz udzielenie inform acj j, tyczących się spo­
sobu przeprowadzenia egzaminu wstępnego i 
metody pracy na wyższym ktlrsie Nauczyciel­
skim Spis konferencyj jak niżej:

ll Kraków, W awel Nr. 9 humau (język 
polski, język niemiecki i język polski, histo- 
rja), 2) Lwów, Zielona Nr. 10, geogr, przyr 
i hum an, (język polski i język ruski), 3) Lub­
lin, • Pedagogjum , Archidjakońska NT. 3, fi- 
zyko-malem , 4) Toruń Sienkiewicza Nr. 38. 
hum anist. i fizyko-maiemat., 5) Poznań, G arn­
carska 7, fizyko-matem., 6) W arszawa, Gór- 
czewska Nr, 8, robot ręcznych i rysunku 
7) W ilno. Sw. Anny, hum an i W Pohulanka 
Nr. 25 pedag., 8) C ieszyn gmach gimnazjum 
męskiego im Osuchowskiego plac Słowac­
kiego, fizyko-matem., 9) Mysłowice, ul Se 
m m ary jna 8— 10 iPańsiw . Semin Naucz. M.) 
robót ręcznych i rysunku.

Zapisy na konferencje przyjm ują wymie­
nione dyrekcje W K. N. w- term inie do dnia 
20 grudnia 1930 roku. Dyrekcje W. K fi. 
udzielać bęaą również wszelkich lnlorm acyj, 
zgłaszającym się na konierencję.

WOJSKOWA.
— Dodatkowe posiedzenie komisji pobo­

row ej Drma 18 L. m. w oklalu  p rzy  ul. Bazyl- 
jańskiej Nr 2 odbędzie się dodatkow e posie- 
d.zen e kom isji. Wszyscy, k tórzy  dotychczas 
z jakticlibądż powodów iffie staw ili się pized 
kom -sją, m ają obecnie dopełnić tego ubowją- 
7.ku pod rygorem  poeaągjiięcaa do udpow e- 
dzia ino soi.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Porządek dzienny 1 -go zjazdu lekarzy

czionków sekcji wojewódzkiej W ileńskiego 
Towarzystwa Lekarskiego, który się odbędzie 
w dniach 20 i 21 grudnia r. b. w sali Tow a­
rzystwa, Zamkowa 24.

Sobota, 20 grudnia — 9.30— 10.30 — Za­
gajenie zjazdu.

10.30— 11.30 - JM. rektor U. S. B. prof. 
dr. \ .  Januszkiewicz „Klimka gruźlicy płuc 
w okresie początkowym'

11.30— 12.30 — Prof. dr. J. Szmurło „Ciała 
obce w górnym  odcinku dróg oddechowych 
i w uchu".

12.30— -13.30 —  Prof. dr. J. Szymański 
„E tjologja jaglicy".

14.Ou— 16.00 — Przerw a obiadowa
16.00— 17.00 — Prof. dr. W  Jakow ieki 

, Prowadzenie 3 okresu porodowego".
17.00— 18.00 — Prof d r K. Michejda 

, W skazanie operacyjne przy schorzeniach ja ­
my brzusznej"

18.00— 19.00 — Prot. di Z Orłowski ,,U- 
zdrowiska polskie i w skazania do leczenia 
w nich".

Niedziela, 21 grudnia — 9.00— 10.00—Spra­
wy organizacyjne sekcji wojewódzkiej W. T. 
L (rozpatrzenie i zatwierdzenie regulam inu 
sekcji, wybory zarządu sekcji).

10.30— 11 00 — dr. H Rudziński „O rgani­
zacja medycyny zapobiegawczej na terenie 
wejew wileńskiego"

11.00— 11,30 — dr. L Rostkowski „W ytycz 
ne zwalczania jaglicy na Wileńszczyźnie".

11.30— 12.00 — Dyskusja i wolne wnioski.
12.00 — Zamknięcie zjazdu.
12.00— 16.00 — Zwiedzanie Kliniki U. S. B. 

i instytucyj zapobiegawczo leczniczych w W il­
nie

W  posiedzeniach naukow ych zjazdu, jak 
również w zwiedzaniu zakładów leczniczych 
mogą przyjm ow ać udział wszyscy lekarze, 
naw et nie należący do sekcji w ojewódzkiej 
WTil. Tow. Lekarskiego.

Na pokrycie w ydatków połączonych ze 
zjazdem będzie pobierana oplata od uczestni 
ków w kwocie: 5 zł. od członków sekcji wo­
jewódzkiej i członków Wil Tow. Lek., 10 zł. 
od reszty lekarzy.

— - Odwołanie zebrania. Zarząd Zrzeszem/ia 
W ojew ódzkiego Związku P raey Obywatels- 
,kiiej K obiet w  W iJme z pow du w yjazdu p. 
■posł-itk KirtiitJL.row ej i  choroby  praw ie wszy 
stkch pań  z  zarządu  koram i-kuje, i i  zapo-

■wiedziiaoe zebrami* informac yjive na dzień 15 
b. m, na godz. 18-tą zostało odw ołam

— Odczyt o wadach glona W  saU konfe­
rency jnej Kuratoo jum  Okręgu Szkolnego W i­
leńskiego dnia 19 gru*«iiia r. b. o  god: 18-ej 
a r  Dylewski wygłosi odczyt n r  tem at: „W a­
dy  głosu u nauczycieli i  mówców W stęp 
wolny.

R 0 7 N E .
— Ogi anlczeń handlu okrężnego nic bę­

dzie. Szereg orgamizaeyj kupieckich interwem- 
jow al u m iarodajnych czynników przeciw 
tolerow aniu ogrom nie rozwiniętego handlu
ulicznego.

W związku z tem dowńadujeimy się, że 
w chw ili o b e jn e j nie są izamierzane og ran i­
czenia handlu  okrężnego. O bronie wszelkie 
rygorystyczne zarządzenia doprowadziłyby 
do  togo, że setki osób pozostałyby bez Chle­
ba. W obec tego n ie  łe iy  w  in teresie an£ 
rządu ani cz> „ników  społecznych wprowa 
dżemie w chw-iL obecnej ograŁiiczeń do han 
dlu  okrężnego czy toż u Możnego.

T£ATk I MUZYKA
— 1 eatr Miejski na Pouulance.
— Przedstawienie dla Inteligencji pracu­

jącej. Dziś w Teatnze n a  Pohulance od będzie 
się drugie z kolei przedstaw ienie d la  inte­
ligencji -pracującej po cenach zniżonych.

W ieczór w ypełni „Noe listopadow a" S ta­
nisław a W y sip.ia fi s k i ego.

— Najbliższa premjera na Pohuianee. W 
nadchodzący p iątek  dn ia  19-go b- m, odbędzie 
się w T eatrze na Pohulance prernjere „Dziel­
nego w ojaka Szwejka , przeróbki scenicznej 
powieści Jarosław a H aseka. Całość podzie­
lona jest n a  10 oDrazów i 6 anterm edjow, 
przenoszących w iaza  w  mgr.-enfl-nu oka i 
szyinkowni „Pod kielionem  do „Aresztu", 
z „K ancelarj: sądow ej" do „Izny Symuian 
łów ", z „GarsonjiTy naporocizmika Łukasza 
do „Saionu pp. pułkow nikostw a , z „Po 
ezekalnd 111-cj k lasy" na „Posterunek zandaT 
m erji"  i l. d, 5 t. d. any zakończyć wresz 
c.ie arcyiwesołe perypctje Szwejka na „Polu 
chw ały".

— Teatr Miejski w „L utni".
— Przedstawienie dia inteligencji praec 

jącej. Dziś w T eatrze „LuLnia" odbędzie się 
rów nież przedstaw ienie dla inteiagemeji pra  
cującej po cenach zniżonych. Dany będzie 
„Cierpki ow oc" R oberta Bnao-cj św ietna, 
kipiąca hum orem  kom edja.

— Ju trze jsza  premjera „Egzotycznej bu 
zynk1". Ju tro  we czw artek 18-go b. m. Teatr 
„L utnia w ystąpi z prom jerą „Egzotycznej 
-kuzynki" Verneui-la w re-żysecji W asjlew- 
Sk,i*go. .

— „Betlejka Wileńska", Zapowneo z i a u  
na okres świąteczny „B etlejka WMeńska" 
p ió ra  H. Romer-Ochemkowskiej ohndz. nae 
w ątpliw ie duże zaihtercoorwame Nowość ta 
jest już w próbach pod reżyser ją  dyr Zel­
werowicza.

Udział b iorą czołowe siły zespołu oraz 
liczni statyści-

G  I i  i  i  0
ŚRODA, dnia 17 grudnia.

11.58: Sygnał czasu i hejnał krakow ski. 
12.05: Koncert solistów- (płyty). 13.lO: Kom. 
meteorologiczny. 15.50: R aajokronika 16.tO 
Program  dzienny. 16.15: Audycja dla dziec 
16 45: Koncert dla młodzieży. 17.15: „August 
Rod-n i jego sekretarz" — odczyt. 17.45' .kon­
cert 18.45- Chwilka strzelecka. 19.00: Kwa­
drans akadem icki. 19.15 Program  na czw ar­
te k  i rozmaitości. 19.25' Rezerwa. 19.35: Pra* 
dziennik radjowy. 20.00: Kwadrans bucnalte- 
ra. 20 15: „Rzeczy najm niejsze" feljeton. 20 30: 
Muzyka 20.45: Kwadrans literacki. 2t,00 
Koncert muzyki polskiej. 22.30 kom unikaty  
i m uzyka taneczna.

CZWARTEK, dnia 18 grudnia.
11.58: Sygnał czasu. 12.35: Pora tek szkol­

ny z F ilharm onji W arsz.14.30: Kącit dla Pań 
15.50: „Bolizar, bohater om eryki Południo­
wej" — odczyt. 16.25 Program  dz.enny, 
16.30: Koncert symfoniczny (płyty) 17.15: 
„Po dziesięcioleciu przyłączenia Spiszu i O ra­
wy do Polski" —  odczyt. 17.45: Koncert z 
okazji 25-ej rocznicy istnienia towarzystwa 
muzycznego „Lutnia" w Wilnie. 18.45: l om. 
Akad. Koła Misyjnego. 19.00- „Skrzynka pocz­
towa Nr 136 19.20. Program  na  piętek
i rozmaitości. 19.35- Prasow y dziennik radjo  
wy. 20.00: „M oralność w po lit\ce ‘ feljeton. 
20,15: Nowości teatralne. 21.30- Koncer-. 21.30: 
Słuchowisko „M arja". 22.15. Recital śpiewa­
czy. 22.50: Kom unikaty i muzyka taneczna.

NOWINKI RAOJ0WE.
KONCERT MUZYKI POLSKIEJ

W e śrooę o godz. 21 00 arcydzieła m u­
zyki polskiej dotrą na falach rad jo , ych i 
po linjach transm isji do wszystkich zakątków 
Rzeczypospolitej, krajów  sąsiednich i naw e. 
do Anglji. Będzie to koncert muzyki polskiej 
z cyklu t. zw. nocy na-odow jch  organizo­
wanych przez M iędzynarodową l nję rtadjo- 
wą i poświęconych kolejno różnym  krajom . 
W  koncercie muzyki polskiej wezmą Jział 
jako wykonawcy: orkiestra F ilharm onji W ar­
szawskiej pod dyr G. Fitelberga, znakom ita 
skrzypaczka polska p Irena Dubiska znant. 
piam stka prof Zofja Rabcewiczowa, oraz 
Ludwik Urstein w charakterze akom panjato  
ra. Program  obejm uje „Pieśń o miłości i 
śm ierci" oraz „Pieśń o wszechbycie" z cyU u 
„Odwieczne Pieśni" Karłowicza, dwie części 
pięknego koncertu skrzypcowego Karłowicza, 
w arjacje Chopina, pełną werwy i ognif. far 
tazję polską Paderewskiego wreszcie „Pieśń 
Roksany" Szymanowskiego o subtelnych wo 
kalizacjach i krakow iak Statków skiego.

ODCZYT O R. JHL R1UKE.
O godz- 17.15 kierownik program ow y Roz­

głośni W ileńskiej p. W itold Hulewicz wygłosi 
idezyt p. t „Rodin i jego sekretarz". Prele­

gent poruszy szereg mom entów związanych 
z osobą sekretarza znakom tego rzeźbiarza 
francuskiego Rodina, głębokiego poety nie­
mieckiego, R. M. Rilke. P. Hulewicz je*?t au to ­
rem szeregu polskich przekładów  dzi I Rit 
kego

NA WILEŃSKIM BRUKU.
Sam obójstw o słuźąepj.

W czoraj wieczorem pogotowie ra tunko­
we zostało zawezwane na ulicę Niemiecką 
Nr. 37, gdzie zatruła się spirytusem  denaturo­
wanym 20-toletnia służąca Basiul Emil ja.

Samobójczynię przewieziono do szpitala 
żydowskiego.

Powody targnięcia się na życie nie są na­
razie znane

Z braku środków  do życia.
W dniu 15 b. m Kościńska Anna, lat 30, 

bez stałego miejsc? zam ieszkania w podw órzu 
dom u Nr. 14 przy ul Chocimskiej w ypita e- 
sencji octowej. D esperatkę przewieziono do 
szpitala żydowskiego w stanie ciężkim. P rzy­
czyna — brak środków do życia.

K r a d z i e ż e .
Piaskowski Michał, Uniwersytecka Nr. 1 

zameldował, że w czasie jego nieobecności 
w m ieszkaniu skradziono garderoby m ęskiej 
oraz bielizny na sumę 2000 złotych.

Dyszkiewicz Roman, K aiw aryjska Nr. 10 
zameldował, że z jego mieszkania skradziono 
garderoby męskiej na sumę 1040 złotych.

Trybocka Urszula, Jagiellońska 6 zamel 
dow ala o kradzieży z niezamkniętego kufra  
1000 złotych w banknotach po 100 i 50 zL
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Echa rewolty w Hiszpanii.

Zbuntowani lotnicy hiszpańscy wylądowali-w Portugaiji.
LIZBONA, t«JUL (Pat). Major Franco i  

2 low iraysiau ii wylądował w  Alverea o g. 
17-ej. Trzy Inne -te^oplany zbuntowanych ło- 
t h l k u w  hiszpaki^kich, któreml przybyło 8 o- 
tieekuw wylądowali w Madara. Moltą i Gairia

Lotnicy hlczpańsey zameldowali sic w  p o r  
tugaisklem m l n ł s t e r s i w l e  wojny, k ló ie  wyzna 
czyło Im miejscowość Mafra, jako miejsce 
tymczasowego z unierzkania.

Gen, Denano o niepowodzeniu ruchu rewolucyjnego.
L IZ B O N A , 1 Ł X IL  ( P a t ) .  K o r e s p o n d e n t  a 

g e u e j i  H a r a s a  d o k o n a ł  w y w i a d n  z gen .  Del 
l a n c  k t ó r y  o ś w ia d c z y ł ,  iż  n a d m i e r n y  p o ś p i e c h  
k p t .  G a la n a  s t a ł  s ie  p r z y c z y n ą  n ie p o w o d z e -

B d d O H B B B H

n la  r u c h a  r e w o l u c y j n e g o ,  k t ó r y  m i a ł  n a  e e i a  
o g ło s z e n ie  r e p u b l i k i  i w p r o w a d  eenle p o r z ą d ­
k u  k o n s i y t u c y j n e g o ,  w  k t ó r y m  k i e r o w n i c t w o  
p o i l ty k l  p r z e s z ło b y  w  r ę c e  o s ó o  c y w i l n y c h ,

aja z a s  zzenowałaoy tylno swą rotę aełen- 
żywni,. Tenże korecpoaident odbył wywiaa z 
m ji Frzneo, który oświadczył, iż wieozial 
doskon ile, żc w ybuch rewolucji w Hiszpa- 
a ji w najbliższej przyszłości jest nieunikniony

Tragiczny wypadek.
P O Z N A Ń  16.X II.  (P a t ) .  W  D ę b ic z u  w y d a  

r z y ł  się p o d c z a s  ćw ic z e ń  p r z y s p o s o b ie n ia  
w o j s k o w e g o  t r a g ic z n y  w y p a d e k .  14-letni J a n  
J a c k o w s k i  z D ęb icze  p o c i ą g n ą ł  za cyng ie l  p o ­
s t a w io n e g o  w  s t o j a k a c h  k a r a b i n u  w s k u te k  
czego  n a s t ą p i ł  s t r z a ł ,  k t ó r y  u g o d z i ł  w  g łow ę 
18 letiiuoigo M ic h a ła  B a w a r c z y k a .  S t r z a ł  b y ł  
ś m i e r t e l n y  i B a w a r c z y k  w  c h w i lę  p o  w y a d k u  
z m a r ł

U s t  d o  R e d a k c j i .
S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k t o r z e ’

Nie m a j ą c  m o ż n o ś c i  o d p a r c i a  n i e s m a c z n y c h  
n a p a ś c i  n a  N o w o g r ó d z k i  T e a t r  Z w ią z k u  S t rz e ­
leck ieg o  i t y c h  k t ó r z y  w  n im  p r a c u j ą ,  p ro sz ę  
u p r z e jm ie  P a n a  R e d a k t o r a  o ł a s k a w e  u d z i e ­
len ie  m ie j s c a  w  S w o je m  p o c z y tn e m  p i śm ie  
d la  t y c h  k i l k u  z d a ń ,  k t ó r e  w  z a łą c z e n iu  p r z e ­
sy ła m .

Z a z n a c z a m  p r z y t e m ,  że  l ist  o d r z u c o n y  
p rzez  R e d a k .  „Ż yc ia  N o w o g r ó d z k ie g o "  je s t  w y  
r a z e m  o g ó ln e j  o p in j i  w  N o w o g r ó d k u ,  k t ó r a  
n ie  m o ż e  p o g o d z ić  się z  p o d o b n e m  t r a k t o w a ­
n i e m  z t r u d e m  s t w o r z o n e j  p l a c ó w k i  k u l t u ­
r a ln e j .

Aby P a n u  R e d a k t o r o w i  p r z e d s t a w ić  c a łą  
k w e s t j ę  o i le m o ż n o ś c i  o n j e k ty w n ie ,  p o s t a ­
r a m  się s t r e ś c ić  c a łe  to  za jśc ie .

O tóż  w  d n  6 b. m . o d e g r a ł  z e s p ó ł  a m a t o r ­
sk i  p o d  f a c h o w e m  k ie r o w n i c t w e m  i p r z yP o p i e r a j c i e  L i g ę  M o r s k ą

w s p ó łu d z i a l e  z a w o d o w y c h  a r ty s tó w  s z tu k ę  p.t . 
„ D o b r z e  S k r o j o n y  Frak* ,

W e d ł u g  o g ó ln e g o  z d a n ia  ( n a w e t  p r z e d s t a ­
w icie l i  R e d a k .  „Ż y c ia  N o w o g r ó d z k ie g o "  s z tu k a  
z o s t a ł a  o d e g r a n ą  d o b r z e  i n i k t  n ie  sądz i ł ,  że 
p o  d w u  d n  ach ,  to  z n a c z y  8 b. m. u k a ż e  się 
r e c e n z j a  p o tę p i a j ą c a  w  c z a m b u ł  w s z y s tk o  i 
w s z y s tk ic h  N ik t  n ie  p o s ą d z a ł  p r a s y  n o w o ­
g ro d z k ie j ,  że  t a k  w r o g o  s t a n ie  p r z e c iw  t e a t ­
r o w i  Zw. S t rz e le c k ie g o  i z a m i a s t  p o p rz e ć ,  
b e z w z g lę d n ie  p o c z y n a n i a  tego  t e a t r u  po tęp i .  
N ic d z iw n e g o ,  że  n i e k tó r z y  z a m a t o r ó w  u n i e ­
sieni s łu s z n e m  o b u r z e n ie m  w y s ła l i  l is ty  ze 
s p r o s to w a n ie m .  Ale t r z e b a  ich u s p r a w ie d l iw ić .  
D zia ła l i  p rz e c ie ż  w  d o b r e j  w ierze ,  a b y  b r o n ić  
tego  t e a t ru

C h c ą c  p u b l ic z n o ś c i  w  in n e m  św ie t le  p r z e d ­
s ta w ić  c a i ą  s p r a w ę ,  n a p i s a ł e m  list d o  R e d a k c j i  
Ż. N o w o g r ó d z k ie g o  z p r o ś b ą  o  um iesz czen ie ,  
— i z n o w u  z a m ia s t  u m ie s z c z e n ia  tego ń s tu ,  
— n ie s m a c z n e  o d p o w ie d z i .

P r z e s y ł a m  je d n o c z e ś n ie  w s z y s tk ie  z a ł ą c z ­
n ik i  d o  c a ł e j  s p r a w y  i jeszcze  r a z  u p r z e j m i e  
p r o s z ę  o  u m ie s z c z e n ie  m e j  o d p o w ie d z i  w  P a ń -  
s k i e m  p o c z y tn e m  p iśm ie ,  k tó r e  c ieszy  się n a j ­
w ię k s z ą  p o p u l a r n o ś c i ą  z w s z e lk ic h  n a d s y ł a ­
n y c h  p i s m  n a  t e r e n ie  N o w o g r ó d k a .

P o z o s t a ję  z w y s o k ie m  p o w a ż a n ie m
K. Jasiński.

HOWOSCi WYDAWNICZE
—  J u i j a n  K r z e w i ń s k i .  U l ice  i  Z a u ł k i  L  

J a d ź k a  D r y n d z i a r k a  II.  ( W y d  K o ju ) .  P o  ży
w y c h  i w z ię ty c h  z b e z p o ś re d n ic h  o b s e r w a c y j  
s c e n a c h  ze  s z k o ły  b a l e to w e j ,  z ag łęb i ł  się a u ­
to r  w  s f e ry  n a jn i ż s z y c h  m ę t ó w  w a r s z a w s k i c h .  
S p a c e r u j e  p o  „ m e l i n a c h "  z ło d z ie j sk ic h ,  p o  
k n a j p a c h  i o ż y c iu  ty c h  w y k o l e j e ń c ó w  m ó w i  
ze  z n a j o m o ś c i ą  b y s t r e g o  o b s e rw a to r a .  P o s t a ć  
R a m o r a  i p r z y g o d a  J a d ź k i  z k a t e m ,  n a l e ż ą  
d o  u d a tn y c h .

III? HiSjSki?
SALA N i t J S M  

fftcabrasiBks 5

O d  d n i a  15 gfrudnia A / f  l  1  •  P o t ę ż n y  w z r u s z a j ą c y  d r a m a t
1930 r w ł ą c z n i e  b ę d ą  J f V ł  Ą  f "  w 1  I  | A n  A T P  T I P I  p o g o n i  za  s z c z ę ś c i e m ,

^ ś w i e t l a n e  lmy: 1  W 1 1  V  - U l  C l  U l I C l Q V s J U  A k t ó w  6.

W  ro l-- . i l  g ł ó w n y c h :  Lina Basquette, Ro/a R ozanow a, Jean Heesholt i Ricardo Cortez.
N A D  P R O G R A M :  N ER W O W Y REPORTER F a n a  w  2 a k t a c h .

JCaaa c z y n n a  o d  g o d z .  3 m  30. —  P o c z ą t e k  a e a n s ó w  o g o dz .  4-ej. —  —  N a s t ę p n y  p r o g ra m :  Niew iniątko.

D ź w i ę k o w y  
KINO T d A riK

„ H E L IO S 11
W i l e ń s k a  38, tel  9-26

D Z 1 5 ! S e n s a c y j n y  p r z e b ó j  d ź w ię k o w y l  B o ż y s z c z e  \T 1  1 * J| Ł  U p a j a j ą c y  d r a m a t  m i ło s n y  
k o b i e t ,  u l u b ie n i e c  p u b l i c z n o ś c i  R A M O N  N O Y A R R O  j f l  fi P  U  T ^  g łó w n e i  roli  k o b ie c e j  
z n ó w  z a ś p i e w a  p r z e b .  p io s .  w s w o im  n a jn o w .  sukę .  ** \J i3 \f  Ł J  1*1 LL ,1 l  D O R O T H A  J O R D A N .

T o  film, k tó r y  k a ż e  s e r c u  b i ć  p r ę d z e j ,  a s z e ś ć  p io s .  R a m o n a ,  t o  s z e ś ć  m r lo d y j ,  k tó r e  ś p i e w a ć  b ę d z i e  c a ły  kraj.
N A D  P R O G R A M :  R E W E L A C Y J N E  D O D A T K I  D Ź W I Ę K O W E .

C e n y  z n i ż o n e  ty lk o  n a  p i e r w s z y  s e a n s .  —  S a la  d o b r z e  o g r z a n a .  — P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z .  4, 6, 8 i 0.15

A Ź W I Ę K O W i i  KINO 

k i k. M i o d o w i c z a  22

f i  O  F  C  IC
m a t  d ź w i ę k o w o  - ś p i e w n y  4 n »  £ W I m t  O H

W  roli  g łó w n e j  n a jw ię k s z y  a r ty s t a  ś w ia t a ,  u w o d z ic i e l  k o c i e t  J o f l R  B a r r y m O t e .  S c e n y  w  n a t u r a l n y c h  k o lo r a c h .  
N A D  P R O G R A M :  D O D A T E K  D Ź W I Ę K O W O ~ Ś P I E W N Y .  M im o  w i e lk i c h  k o s z t ó w  filmu c e n y  m ie j s c  n o r m a ln e .  

N a  p i e r w s z y  s e a n s  c e n y  z n iż o n e :  B a lk o n  80 gr. P a r t e r  1 zł. —  P o c z ą t e k  o g odz .  4-ej ,  o s t a tn i  10.30.

A in c  k O 'Ł jo w e

O G N I S K O
(•kok J w o r e a  k o G jo w . )

0  Z 1 i  i d n i  i a » t ę p n y c k l  W  r o G c h  g ł ó w n y c h :  O l g a  C z t C h O W d ,  
D r a m a t  m i ło ś c i  i z d r a d y  1 V I  R  S| f f  ct111*
W 10-clu  a k t a c h  p . t .  *  f i .  jSLmm Sm m * A ntoni Pointner i H enry George.

—  — —  Ś w i e t n a  gra a r ty s tó w !  —  —  —  Z a j m u j ą c a  t r e ś c i  —  —  —  P i ę k n e  w id o k i!  —  —  
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z .  5-e j ,  w  n ie d z i e l e  i ś w ię t a  o  g o d z .  4-ej.

KINO- T E A T R

M I M O Z A
ni.  Wielka Nr. 2S

Po raz  p i e r w s z y  w W iln ie !  f  §  •  1  J

U c i e c z k a  o d  m i ł o ś c i
W  ro l i  gł. Je n n y  Jugo , n a j p i ę k n .  k o b i e t a  ś w ia t a ,  k tó r e j  cza r ,  r a s a ,  t e m p e r ,  p o d b i j a j ą  s e r c a  w a z y s tk .  m ę ż c z y z n

N A D P R O G R A M :  A r c y w e s o U  k o m e d j a  p. t. \ f  2 Ć k  S i  Ę  t  W 1 6  f l T  Ę Ż C l .

U KINO T E A T R

„PA N“
W IEL K A  42

D Z 1 5 1 S e n s a c j a  d o b y  o b e c n e j !  B ogin i  e k r a n ó w ,  w s z e c h ś w ia t o w e j  s ł a w y  r o d a c z k a  n a s z a  P O L A  N E G R I  
w  p i e r w s z y m  p r z e b o j o w y m  f i lm ie  e u r o p e j s k i e j  p r o d u k c j i

U l i c a  p o t ę p i o n y c h  C U S Z  (Dzieje kobiety)
W y b i t n i e  s e n s a c .  w s p ó łc z .  d ra m .  w ie lk o m ie j s k i  z udz.  p o p u l .  a m a n t a  W arw icka W arda. N ie b .  »ukc.  n a  ca ł .  ew iec ie

OGŁOSZENIE.
Magistrat m Wilna n iniejszem podaje  

do ogólnej  wiadomoL^i, że w dn. 18 q(o grud­
nia r b. o godz .  10 rano w sal, l icytacyjnej  
przy ul. I rockiej Nr. 14 od będzi e  się l icy­
tacja rożnego  rodzaju Sprzętów d o m o w y c h ,  
oraz Lary ogniotrw alej, zage kw estrowany ch  
u p o s z c z e g ó ln y c h  płatników w celu pokrycia  
zaległośc i  pod atkowych.

Magistrat.

P R Z E T A R G .
D y r e k c j a  O k r ę g o w a  K o le i  P a ń s t w o w y c h  w  W ilnie  

B in ie jszem  o g ł a s z a  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  n a  w y k o ­
n a n i e  r o b o t  t o r o w i s k a  i b u d o w l i  s z t u c z n y c h  (za  w y j ą t ­
k i e m  d r e w n i a n y c h  m o s t ó w  p r z e z  iz . S z u ry c a ,  P o ł o w i c a  
i D z is n a )  n a  1-ym ( p o ł u d n io w y m )  d y s t a n s i e  l in j i  W o -  
r o p a j e w o  —  D r u ja  o d  k im  0  p ik .  N. O .  d o  kim. 29 
p ik .  Nr. 281 /612  ' d r o g a  Ż d a n y - A m b r o s i n k i ) .

W a r u n k i  p r z e t a r g u ,  w z ó r  u m o w y ,  w a r u n k i  o g ó ln e  
w y k o n a n i a  r o b ó t  i d o s t a w  p rz y  b u d o w i e  k o le i  W o r o -  
p a j e w o  —  D ru ja ,  p ro f i l  p o d ł u ż n y  o ra z  n o r m a ln e  p r z e ­
k ro je  p o p r z e c z n e ,  w y k a z y  i lo ś c i  r o b ó t ,  t y p o w e  r y su n k i  
b u d o w l i  s z tu c z n y c h ,  o r a z  w a r u n k i  t e c h n i c z n e  są  d o  
p r z e j r z e n i a  w  d n ie  i g o d z in y  u r z ę d o w e  w O d d z i a l e  
b u d o w y  l inji  W o r o p a j e w o — D r u ja  W i le ń s k ie j  D y re k c j i  
K o le j ,— W iln o ,  ul S ł o w a c k i e g o  2, p a r t e r ,  p o k .  Nr.  14, 
g d z ie  r ó w n i e ż  m o ż n a  o t r z y m a ć  w s z e lk i e  i n f o rm a c je ,  
d o t y c z ą c e  w y m i e n i o n y c h  r o b ó t .

W y s y ł a n i e  p o c z t ą  m a t e r j a ł ó w ,  d o t y c z ą c y c h  p r z e ­
ta rg u  D y r e k c j ę  n ie  o b o w i ą z u j e

R o b i e n i e  n o t a t e k  z e z w a la  s ię  t y l t o  w  lo k a lu  D y ­
r e k c j i  i w  p o d a n y m  w y że j  c z a s ie .  O f e r ty  w in n y  b y ć  
n a d e s ł a n e  lu b  z ło ż o n e  d o  s p e c j a l n e j  s k r z y n k i ,  z n a j d u ­
j ą c e j  s ię  w P r e z y d j u m  D y r e k c j i  d o  g o d z in y  12-ej d n ia  
15 s ty c z n ia  1931 roku.

W a d j u m ,  w w y s o k o ś c i  20.000 ( d w u d z i e s t u  t y s i ę c y )  
z ł o t y c h  w in n o  b y ć  z ł o ż o n e ,  w s p o s ó b  u s t a lo n y  p r z e z  
M i n i s t e r s tw o  S k a r b u  w K a s i e  D y r e k e y jn e j  lu b  p r z e k a ­
z a n e  d o  P .  K. O. na  r a c h u n e k  D y r e k c j i ,  k w i t  z a ś  o 
z ł o ż e n iu  w a d j u m  w i n i e n  b y ć  d o ł ą c z o n y  d o  o fe r ty .

Dyrekcja Ouręgowa Kolei Państwowych 
w Wi l n i e .

25 50-V l -2607

P R Z E T A R G .
D y r e k c j a  O k r ę g o w a  K p le i  P a ń s t w o w y c h  w  W i ln ie  

o g ł a s z a  p r z e t a r g  n a  d z i e r ż a w ę  k o le jk i  w ą s k o t o r o w e j  
o d  s ta c j i  n o r m a l n e g o  to ru  B łu d e ń  d o  m ie j s c o w o ś c i  
M ic h a l in .  K o le jk a  j e s t  t r a k c j i  p a r o w e j ,  d ł u g o ś c i  o k o ło  
20 k im . to ru ,  o rozp .  500 m /m .

T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f e r t  d o  d n i a  15 s ty c z n ia  1931 r
B l iż sze  s z c z e g ó ły  o g ł o s z o n e  są w  M o n i to r z e  P o l ­

sk im  Nr. 288 z d n ia  15 g r u d n i a  1930 ro ku .

2537-Y1-2597
Dyrekcja Okręgow a K. P. 

W i l n o .

Obwieszczenie.
K o m o r n ik  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  W i ln i e ,  V! r e w iru  

J a n  L e p l e s z o ,  zam . w  W i ln i e  p r z y  ul. Z a m k o w e j  15, 
m . 2, na z a s a d z i e  art .  1030 U. P .  C. o b w i e s z c z a ,  i i  
w  d n iu  22 g r u d n ia  1930 ro k u ,  o g.* 10-ej r a n o  w  W i ln ie  
p r z y  ul . T a t a r s k i e j  Nr.  3, o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  z l i ­
c y ta c j i  p u b l ic z n e j  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c e j  d o  d ł u i n i c z k i  
E m il j i  H o r d y ń s k i e j ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z a u t a  o s o b o w e g o ,  
o s z a c o w a n e j  d la  l i c y t a c j i  n a  s u m ę  1000 zł. n a  z a s p o ­
k o j e n i e  p r e t e n s j i  f irm y , , A u t o g a r a i e “ .
2556/Vl-2fc02 K o m o r n ik  S ą d o w y  J. LopleSZO.

Obwieszczenie.
K o m o r n ik  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  W i l n i e  V I  r e w i ru  

J a n  L e p i e s z o ,  za m ,  w W i ln i e  p r z y  ul. Z a m k o w e j  15, 
m. 2, na  z a s a d z i e  a r t  1030 U. P. C. o b w i e s z c z a ,  iż 
w  dn iu  22 g r u d n ia  1930 ro k u  o g o d z .  10 r a n o  w W i ln ie  
p r z y  ul T a t a r s k i e j  Nr, 3, o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  z l i ­
c y ta c j i  p u b l i c z n e j  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c e j  d o  d łu ż n ik a  
C h a i m a  B ie łk in a ,  s k ł a d a j ą c e j  s ię  z a u t o b u s u  m a r k i  
„ C h e v r o l e t ' \  o s z a c o w a n e j  d la  l i c y ta c j i  n a  s u m ę  500 z ł o ­
ty c h  n a  z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  f i rm y  , ,A u t o g a r a ż e " .
2555/V l-2601  K o m o r n ik  S ą d o w y  J. Lep 6SZA.

Ostrzeżenie.
O s t r z e g a m  p r z e d  k u p a e m  d o la r ó w k i  Nr. 584.301. 
D o l a r ó w k a  p o w y ż s z a  z o s t a ł a  p o d s t ę p e m  z a b r a n y  
p r z e z  o s o b n i k a  n i e w i a d o m e g o  n a z w is k a  w  ce lu  
r z e k o m e j  z a m i a n y  n a  n ow ą.

Aniela Jasińska
ul. W i ł e ń s k n  18, rn. 14,

Kupię!
KALENDARZ
Ostrobramski

Rok 1921.
Ja k  z d o b y l i ś m y  N i e p o d ­
l e g ł o ś ć  i R a d y  p r a k t y c z n e  
d la  n a u c z y c ie le k ,  u a p i s a ł ą  
H e l e n a  R o m e r ,  w y d .  Z a ­

w a d z k i ,  W i ln o .  
O f e r ty  d o  „ K u r je r a  W il .*  

J a g i e l lo ń s k a  3.

S z k ł o
F a j a n s
Porcelana
S e r w i s y
N A J T A N I E J

w D. Handl.

Wilna, ul. Wseika 
Nr. 19.

2557— 4U W A D Z E

pjJltji.PiMfsteOTiteiiiliii?!
Cm najwyisiy pomyJleó o ogłoszeniach sw iąteczn yrh l
O g ł o s z e n i a  d o  „ K U R J E R A  W I L E Ń S K I E G O *  
o r . z  d o  i n n y c h  p i s m  p r z y jm u je  p o  c e n a e h  

N A J T A Ń S Z Y C H

B iu ro  R e k la m o w e
M efarra G rabow s.k’eg o
w Wilnb, Garbarska 1 , tel. 82 

— ) K O S Z T O R Y S Y  N A  Ż Ą D A N I E  ( —

U w raga! AkwizytcrówI
b o  d o b r z e  w p r o w a d z o n e g o  a r ty k u łu ,  k tó r y  c i e s z y  
s ię  n a j l e p s z e m  p o w o d z e n i e m ,  P O T R Z E B N I  
in te l i g e n tn i ,  w y m o w n i  i d o b r z e  r e p r e z e n t u j ą c y  się

P A N I E  I P A N O W I E .
—  P o  p r ó b n e j  p r a c y  p e n s j a  s t a ł a  —

M ałopolski Zakład K re d yto w y, Lw ów , 
O ddzia ł w  W iln ie , ul. W.  Pohulanka 1.

Obwieszczenia.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w W i l a i e  III r e w i ru ,  

K o n s t a n t y  K a r m e l i t ó w ,  za m .  w W i ln ie  p r z y  u l .  G i m ­
n a z j a ln e j  6 — 12, n a  z a s a d z i e  a r t .  1030 U, P. C.,  p o d a j e  
d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  ż e  w  d n ,  22 g r u d n ia  1930 ?. 
o g o d z .  10-ej r a n o  w WMnie p r z y  ul.  K o ń s k ie j  Nr. 7 
o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  z l i c y ta c j i ,  n a l e ż ą c e g o  do  
Z e l m a n a  G o l d i n a  m a j ą t k u  r u c h o m e g o ,  s k ł a d a j ą c e g o  
s ię  z k r e d e n s u  o 5 p r z e d z i a ł k a c h ,  o s z a c o w a n e g o  na  
•u rnę  4-^0 z ł o t y c h  n a  z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  B a n k u  
G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  O d d z i a ł  w  W i ln i e  w  s u m ie  
350 z ł o t y c h  z % %  i k o s z ta m i .

S p i s  r z e c z y  i s z a c u n e k  t a k o w y c h  p r z e j r z a n y  b y ć  
m o ż e  w d n iu  l i c y ta c j i ,  z g o d n ie  z ar t . 1046 U . P .  C .  
2560 /V I-2600  K o m o r n ik  S ą d o w y  K. K a rm e litó w .

Obwieszczenie.
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W i ln ie ,  III r e w i ru  

K o n s t a n t y  K a r m e l i t ó w ,  zam. w W i ln i e  p r z y  ul. G i m ­
n a z ja ln e j  Nr. 6 — 12, n a  z a s a d z i e  a r t .  1030 U. P. C.,  
p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  że  d n ia  23 g r u d n ia  
1930 r. o g o d z .  10-ej t a n o  w  W i ln i e  p r z y  ul. W ie lk i a j  
Nr, 56 o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  z  l i c y t a c j i ,  n a l e ż ą c e g o  
do  P i n k u s a  L a n c m a n a  m a ją tk u  r u c h o m e g o  s k ł a d a j ą ­
c e g o  się  z m a t e r j a ł u  r ó ż n e g o  na  p ł a s z c z e  i k o s t ju m y  
o s z a c o w a n e g o  n a  s u m ę  650 z ł o t y c h  n a  z a s p o k o j e n i e  
p r e t e n s j i  W ł a d y s ł a w a  G ł ę b i c k i e g o  w  s u m ie  534 z ło te .

S p is  r z e c z y  i s z a c u n e k  t a k o w y c h  p r z e j r z a n y  b y ć  
m o ż e  w  d n iu  l i c y t a c j i  z g o d n ie  z ar t . 1046 U. P. C. 
2559/YI-2599.  K o m o r n ik  S ą d o w y  K. Karmelitów.

t m

Obwieszczenia.
K o m o r n i k  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w W i ln i e  lll  r a w i ru ,  

^ K o n s tan ty  K a r m e l i t ó w ,  zam . w W i ln ie  p r z y  ul. G i m ­
n a z j a ln e j  N r  6— 1 2, n a  z a s a d z i e  a r t .  1030 U . P . C. p o ­
d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  ż e  w  d n iu  23 g r u d n i a  
1930 r o k u  o g o d z in i e  10-ej r a n o  w  W i ln i e  p r z y  ul. 
W i e lk i e j  Nr.  56  o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  z l i c y ta c j i ,  n a ­
l e ż ą c e g o  d o  P i n k u s a  L a n c m a n a  m a j ą t k u  r u c h o m e g o ,  
s k ł a d a j ą c e g o  s ię  z r ó ż n e g o  m a t e r j a ł u  n a  p ł a s z c z e  i k o ­
s t ju m y ,  o s z a c o w a n e g o  n a  s u m ę  720 z ł o t y c h ,  n a  z a s p o ­
k o je n i e  p r e t e n s j i  W ł a d y s ł a w a  G ł ę b i c k i e g o  w  s u m ie  
591 z ło ty c h .

S p i s  r z e c z y  i s z a c u n e k  t a k o w y c h  p r z e j r z a n y  b y ć  
m o ż e  w  d n iu  l i c y t a c j i  z g o d n i e  z a r t .  1046 U. P. C. 
2 55S /V l-2598  K o m o r n i k  S ą d o w y  K. Karmelitów.

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  W i ln ie  VI r e w i ru ,  

J a n  L e p i e s z o ,  zam . w  W i l n i e  p rzy  ul. Z a m k o w e j  15, 
m. 2* n a  z a s a d z i e  art .  1030 U P. C .  o b w i e s z c z a ,  iż 
w  d n iu  22 g r u d n i a  1530 r o g o d z  10-ej r a n o  w  W i ln i e ,  
p r z y  u l icy  Z a w a l n e j  Nr. 20,  o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  
z l i c y ta c j i  p u b l i c z n e j  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c e j  d o  f irmy 
„ M e r c a n t "  D o m  H a n d l o w y ,  s k ł a d a j ą c e j  s ię  z m a s z y n y  
d o  p i s a n ia ,  b iu r e k ,  s t o ł ó w  k a n c e l a r y j n y c h ,  szafy ,  l a m p y ,  
l i c z y d e ł ,  w a g i ,  c i ę ż a r k ó w  o r a z  ż y w e g o  i m a r t w e g o  
i n w e n t a r z a ,  o s z a c o w a n e j  d la  l i c y t a c j i  na  s u m ę  1157 zł. 
N a  z a s a d z i e  a r t .  1070 U. P. C. c z ę ś ć  r u c h o m o ś c i  m o ż e  
b y ć  s p r z e d a n a  p o n iż e j  o s z a c o w a n i a .
2557/Y1-2603 K o m o r n ik  S ą d o w y  J. LepleSZO.

fi}
N ie  u le g a  n a jm n ie j s z e j  w ą t p l i w o ś c i ,  iż N e ­
k r o lo g  o ra z  k a ż d e  o g ł o s z e n i e  do  „ K l i r j G f a  
W ileńskieg o" i d o  i n n y c h  p i s m  n a le ż y  
j u m i e s z c z a ć  ty lk o

za pośrednictw em

BIURA REKLAMOWEGO
STEFANA GRABOWSKIEGO
W  W ILN IE . GARBARSKA 1, tel. 82. 

P r o s z ę  ż ą d a ć  k o s z t o r y s ó w !
244(1—0

iiagistrst miasta Wilna
poszukuje mu z y k o
na s tanówi*ko kierownika orkiestry k inema  
togiftfu miejskiego .  O  warunkach pracy m o ­
żna się dow iedzi eć  w Wydi. .bie Szkolnym  
M a g ’jtratu w goazina ch biurowych,  dokąd  
również  należy składać  podania z  życ iory­
se m  i świadectwami  o poprzedniej  pracy.

J. ŁOKUCIEWSHI.
2564 Ła w n ik  Magistratu.

Zawiadomienie.
3 O k r ę g o w e  S z e f o s tw o  B u d o w n i c tw a  G r o d a o  z a ­

w i a d a m i a ,  ż e  w  d n iu  20 g r u d m a  1930 r. o g o d z .  10-ej 
o d b ę d z i e  s ię  w  W i ln i e  w  D e l e g a t u r z e  3 O k r ę g o w e g o  
S z e f o s tw a  B u d o w n i c tw a  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  na  
r e m o n t  k l in ik i  d z i e c i ę c e j  U. S. B. S z p i t a l a  W o je k o w .  
O. W .  W i ln o .

S z c z e g ó ł o w e  o g ł o s z e n i e  u k a ż e  s ię  w „ P o l s c e  
Z b r o j n e j " .

3 O kręgow e Szefostw o Budow nictw a 
G r o d n o

2 5 3 9 /Y I-2 5 4 8 —0  L. dz .  8155/B ud.

mm w ir i famsk,e
NIEMIECKA Nr. 6

męskie
NIEMIECKA Nr. 6

Obwieszczenie.
K o m o r n ik  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  W i l n i e  3 re w i ru ,  

W a c ł a w  L e ś n ie w s k i ,  z a m i e s z k a ł y  w  W i ln ie  p r z y  a l i c y  
3 -go M a ja  Nr.  13, n a  z a s a d z i e  art . 1030 U. P .  C. o b ­
w i e s z c z a ,  iż w  d n .  30 g r u d n ia  1930 r ,  o g o d i .  W r a n o  
w W i l n i e ,  p rz y  ul. M i c k ie w ic z a  Nr.  44, o d b ę d z i e  s ię  
s p r z e d a ż  z l i c y ta c j i  p u b l i c z n e j  m a ją tk u  r u c h o m e g o ,  
n a l e ż ą c e g o  d o  J ó z e fa  T a b e ń s k i e g o ,  s k ł a d a j ą c e g o  s ię  z 
u r z ą d z ę n i*  m i e s z k a n i o w e g o ,  n a  z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  
W i l e ń s k ie j  K u r j i  M e t r o p o l i t a l n e j  W su m ie  600 z ł o ­
t y c h  z % %  i k o s z t a m i ,
2 5 5 2 /Y I— 2604 K o m o r n ik  W. L i in i e w k i .

Obwieszczenie.
K o m o r n ik  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  W i ln ie  3 re w i ru ,  

W a c ł a w  L e ś n i e w s k i ,  z a m i e s z k a ł y  w  W i l n i e  p r z y  u l ic y  
3 -go  M a ja  Nr. 13, n a  z a s a d z i e  a r t .  1930 U, P. C .  * b -  
w ie a z c z a ,  iż w  d n .  29 g r u d n ia  1930 r., o g o d z .  10 r a n o  
w W i ln i e ,  p r z y  ul.  W iJ eń ak ie j  N r .  39, o d b ę d z i e  s ię  
s p r z e d a ż  z l i c y t a e j i  p u b l i c z n e j  m a ją tk u  r u c h o m e g o ,  
n a l e ż ą c e g o  d o  S a m u e l a  M a rg o l i s a ,  s k ł a d a j ą c e g o  s ię  z 
a p a r a t u  R o e n t g e n a  n a  z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  J o s e l a  
S i l in a  w s u m ie  408 do i .  z  °/o°/o i k o s i t a m i .
2 5 5 3 /^ 1 -2 6 0 5  K o m o r n ik  W. L e ś n i e w s k i .

Obwieszczanie.
K o m o r n ik  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  W i ln ie .  3 r e w i ru ,  

W a c ł a w  L e ś n i e w s k i ,  z a m ie a z  Ic.1t w  W il  n ie  p r z y  u licy. 
3 -g o  M a ja  Nr. 13 na  z a s a d z i e  a r t .  1039 U P .C. e b -  
w i e s z c z a ,  i i  w  d a .  29 g r u d n i a  1930 r . t o g e d z ,  10 ra n o  
w  W i ln i e ,  p r z y  ul.  K a iw a r y j s k i e j  Nr. 6, o d b ę d z i e  się 

s p r z e d a ż  z l i c y t a c j i  p u b l i c z n e j  m a j ą t k u  r u c h o m e g o ,  
n a l e ż ą c e g o  d o  S z e w e la  L ic h ta ,  s k ł a d a j ą c e g o  s ię  z 
u r z ą d z e n i a  m ie s z k a n ia ,  n a  z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  S z ło m y  
C e m a c h a  w su m ie  1000 zł- z ®/*°/s i k o s z t a m i .
2554/Y1-2606 K o m o r n i k  W. L8Śniew*kL

KURJER WILEŃSKI
Spółka x ogr. udpow.

DRUKARNIA

IHTmrSATORłfIA

» ZNICZ"
Wilno. św. jsoska Br. 1

T e le fo n  3-40. 

D z ie ła  k s i ą ż k o w e ,  
d ruk i ,  k s ią ż k i  d la  
u r z ę d ó w ,  b i l e ty  w i ­
z y t o w e ,  p r o s p e k t y ,  
z a p r o s z e n i a ,  a f i sze  
i w s z e l k i e g o  r o d z a ­
ju  r o b o t y  d r u k a r s k i e  

W Y K O N Y W A

P U N K T U A L N I E  
-  T A N I O  — 
S O L I D N I E
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i j a d a l n e ,  .-y p i a i n e  i g s -  j 
f bioetowe, k redensy , I 
| s to ły , ► za(v, ł ó ż k u  i >.d.
, W ykw in tn e , Mocne, 
i N I E D R O  G O,
; u dsyodnytli mu
j I N A  R A I  Y.

N A D E SZ Ł Y  NOWOŚCI. I
i 1173

C G S  Z  otrzyTna<̂C  I ł  w V. d? £■ p o s a d ę >  
M u s is z  u k o ń c z y ć  k u rsy  f a ­
c h o w e ,  k o r e s p o n d e n c y j n e ^  
o ra z  e k o n o m j i  im. p r .  S e -  
k u ło w ic z a ,  W a r s z a w a ,  Z ó -  
f a w ia  42.  K u r s y  w y u c z a j ą  k 
l i s t o w n ie ;  b u c h a h e r j i ,  ra 
e h u n k o w o ś e i  k u p i e c k i e j ,  
k o r e s p o n d e n c j i  h a n d l o ­
w e j ,  s t e n o g ra f j i ,  naukii; 
h a n d lu ,  p r a w a ,  k a ł ig r a f j i^ .  
p i s a n ia  n a  m aszynach* ,,  
t o w a r o z n a w s t w a ,  a n g i e l ­
sk ie g o ,  f r a n c u s k i e g o ,  n i e ­
m ie c k ie g o ,  p i s o w n i ,  g r a ­
m a ty k i  p o l s k ie j  o r a z  e k o ­
nom ii .  P o  u k o ń c z e n iu  
ś w ia d e c t w a .  Ż ą d a j c i e  p r o ­
s p e k t ó w .  2405— 4-

Dr. G1NSBERG
c h o r .  t>y s k ó rn e ,  weno 
ryc?.ne i m o c z o p łc io w t

W i l e ń s k a  3
od gLidz. 6 — 1 i ó—,7 

tel. 567. -  257tź

UDZIELAJ
k ^ i r e p s i y c y j

S p e c j a l n o ś ć  m a t e m a t y k a  . 
Z g ło s z e n i a  d o  a d m in i s t r .

d la  W .  K.

R U T Y N O W A N Y

Waltfrr-bitósta
poszukuje  pracy  

chociażby dorywcze'  
(bilaosy kontrola■t.p.)'  
Z w i a c a ’ się: Pa ń­
s t w o w a  Szkolą  T e ­
chniczna (ul. Holen-  
dernia) do  wice-  d y ­
rektora inż Mersona, .

MARJA MiLKIEWICZOWA. 10;

Kroi Bezdroży.
(Opowieść prawdziwa).

O w e oburzenie  n a  „ in d y w id u a l­
n o ść 1' e tycznych  poglądów  znanego  
szan tażysty  w ypływ ało  u Micaellego z 
tego sam ego  źród ła  co i n iew yrozu  
m iała  p o g a rd a  d la  dezercji. J a k  k a ż ­
dy człowiek —  Feliks  by ł ro zd w o jo ­
n y .  pog lądy  w łasne  u rob ione  długiem  
rozm yślanu  m  w  sam otne j  ciszy w a l­
czyły w n im  z pog lądam i narzucone-  
mi przez e tykę  wieków. Te, k tó re  m u 
by ły  n iew ygodne  —  odrzucił  i z re fo r ­
m ow ał Reszta zosta ła  p rzy ję ta  bez- 
k ry tycznie  ja k o  nietycząca  się jego p o ­
stępków" G dyby był sam  żył z szan 
tażu  i k radz ieży  —  n a p e w n o b y  znalazł 
sobie n a  w y tłum aczen ie  tego ja k ą ś  e ty ­
kę sw-oistą K o rsykan in  n ig d y  nie p o ­
pełni niczego co w jego pojęciu  jest 
m kczem nośc ią ,  a Feliks, tak  ja k  S p a ­
da zresztą, był typ o w y m  K o rsy k an i­
nem

...N azaju trz  ra n o  poborca  s taw ił 
się o oznaczonej godzinie: „ P a p ie ry  są, 
oznajmi* Micaellemu, wrszystko z a ła t ­
wione fo rm aln ie : pieczęcie, podpisy: 
jesteście w olni od s ch w y tan ia  przez c a ­

ły czas s trzeżenia pieniędzy. Sądzę, że 
to  p o trw a  n a jm n ie j  pięć miesięcy: 
wyższy u rzędn ik  pow inien  by ł pi zy- 
jechać  kasę opróżnić  miesiąc t e m u . 
jeszcze nie zdarzy ło  się, żeby opóźnił 
sw oją  wizytę więcej niż o pół ro k u .“ 

Feliks  u śm iech n ą ł  się. Poszli w 
s tronę  wioski Zbliżając się do drogi—  
Micaelli zaczął o d ru ch o w o  p rzek rad ać  
■się czu jn ie  i cicho: ścigany od lal
m iał już  w t  k rw i n a w y k i  bandyty .

„Nie bójcie  się p rzyjacielu , u sp o ­
koi) go poborca ,  są pieczęcie."

Śniada  tw arz  Ki óla Rezdroży p o ­
k ry ła  się c iem nym  rum ieńcem . Nie 
odpowiedział nic, ty lko  w ypros tow ał 
się i zm ienił  k rok

 Źle bez kob ie ty ."  —  zaw y ro k o ­
w ał Micaelli rozg ląda jąc  się po izbie 
poborcy : opuszczonej i ubogiej. Z a ­
myślił się i do d a ł :  „T rzeba  się ożenić."

„Żonaty , to naw e t  i je s tem " —  ci­
cho odpow iedzia ł poborca p a trz ą c  u- 
porczywie. w b r u d n ą  podłogę.

„T a k  ? zdziv ił się Feliks, czemuś- 
cie nigdy nie w spom nie li  o tem ?  Gdzie

żona?  C z tm u  nie przy w as?  Tacyście  
przecież młodzi, zd row i."

„Bo widzicie, poborca  kręcił p ap ie ­
rosa, jakoś ożeniłem się inaczej niż 
wszyscy, k a ż d y  dobierze kobie tę  byle 
gospodarną , p ro s tą  i dobrze, a ja  u- 
b zd ra łem  sobie a k u ra t  tę  jedną , a ona  
jest nauczyc ie lką  ludow ą, lubi sw oją  
p racę  — tu  szkoły  n iem a, więc żona 
jest  w  Chisonacci. W id u je m y  się pod 
czas w akacy j,  świąt, czasem  w  n iedz ie ­
lę. D obre i to, ale  zawsze p rzykro ,  s a ­
m otn ie ."

Micaelli zam yślił się. Któż lepiej 
od niego wiedział czem jest sa m o t­
ność?

„Myślę, że tak  d ługo  nie  po trw a . 
Nie wiem jeszcze, ale myślę, że tu  b ę ­
dzie w kró tce  szkoła ."

„Feliksie.. ."
„No, jeszcze przecież nic m e  w iem " 

--M icae l l i  u śm iech n ą ł  się. Z nał swoje 
znaczenie  n a  wryspie i w iedział, że je ­
go „ p ro śb a "  m oże być  skuteczną. On: 
Król Rezdroży. „O czy K orsyki są 
zw rócone n a  ciebie" —  pow iedzia ł oj 
ciec. Mówił m ało , ale s łow a jego by ły  
zawsze tak  dziwnie istotne. Ojciec...

XXV.
Ja k ż e  d s iw n ie  poczuł się Feliks, 

gdy, o świcie, zbudził  się pod  d achem  
dom u. T ak  dziwnie, że aż nieswojo.

W e s tc h n ą ł  głęboko. W  p o ró w n a n iu  z 
m a ą u is  —  pow ietrze  było  gęste i d u sz ­
ne. O bok na  p ryczy  spa ł  poborca . W y ­
m oczony długiem , sam otnem  c z u w a ­
n iem  — spa ł  m ocno  i spokojnie . Mi­
caelli w sta ł  cicho, żeby go r.ie zbudzić. 
W zią ł  strzelbę, ale, po  rh w n i  n am ysłu ,  
odłożył ją. Nie m ia ł  się czego obaw iać :  
był przecież chw ilow o w olny  od  ści­
gania , więc pocóż m u  b ro ń ?  W yszedł 
n a  podw órze. Owiało go p o ra n n e  j>o- 
w ietrze: ożywcze, rozpachn ione , t r o ­
chę  ch łodne. W e s tc h n ą ł  głęboko, jak  
gdyby  chcia ł p rzew ie trzyć  p łuca  po  tej 
nocy spędzonej w  z ad u ch u  dom u. Zbli­
żył się do s tudn i  i zaczerpną ł  wody. 
T a  p ros ta ,  codz ienna  czynność  ludzi 
no rm a ln ie  żyjących, d la  niego by ła  
w pro s t  uroczystością. W zią ł  w iad ro  
oburącz  i pos taw ił  ostrożnie. W ia d ro  
było  pełne, ale nie w y la ła  się zeń ani 
k ropla .

W reszcie  Fe liks  w yruszył. P o  kd  
k u  godz inach  drogi u k aza ła  m u  się 
Chisonaccia: biała, p łaska , zna jom a . 
T u  szedł nocą  do m a tk i  Josego. T u  
niósł dezerte tra . T u  idzie on, ban d y ta ,  
n iósł dezer te ra  T u  idzie on, ban d y ta ,  
a b y  zażądać  szkoły  dla swej wioski...

B urm is trz  by ł u siebie. Spo jrza ł  
z za stosu pap ie rzysk  n a  Micaellego. 
W  oczach  u rzęd n ik a  by ła  badaw czość ,

szacunek  i o d ro b in a  unizoności. J a k  
i w szystk im  ta k  i je m u  im po n o w ał  
Król Bezdroży.

„P rzyszed łem  w as  prosić, m ów ił 
Micaelli s trzepu jąc  kurz  z w ysok ich  
butów , abyście  rozpoczęli s ta ra n ia  o 
założenie szkoły  w P rune ll i  di F iu m o r-  
bo." —  spo jrza ł  w y raźn ie  w tw a rz  
ch łopa  urzędującego .

B urm is trz  podn iós ł  się z krzesła  
i m o m en ta ln ie  opadł. W zro k  jego p o ­
biegł z u kosa  po  siole i spoczął n a  
stosie pap ierów .

, Zależy mi n a  tem, ak cen to w a ł  Mi­
caelli by  szkoła  pow sta ła  jak  n a jp r ę ­
dzej. Nie m ożem y  dale j o d d aw ać  dzie­
ci do C lnsonacci gdzie p a n u je  m a la r ja ,  
lub  do Corte, gdzie są m rozy . R ząd  
f ran cu sk i  pow inien by ł sam  się o to 
zatroszczyć, a nie czekać  aż ja  p rz y ­
pom nę."

„R ząd  robi w szystko  co leży w je ­
go mocy, ale..."

„Nie wszystko, co jest jego oho 
w iązkiem  Jeżeli rząd  nie będzie m ógł 
o tw orzyć  szkoły  —  ja  nie będę m ógł 
up iln o w ać  rzą d o w y c h  p ien iędzy ."

B urm is trz  n ie  w y trzy m a ł:  w sta ł  
i leciu tko schylił  głowę

„I jeszcze jed n a  prośba , glos Króla 
B ezdroży b rzm ia ł  jak  rozkaz: kiedy 
będzie szkoła  w  P rune lli  —  trzeba  b ę ­

dzie ta m  przenieść nauczyc ie lkę  z C h i­
sonacci. Musi być  p rzy  mężu. Młodzi 
są ."

B urm is trz  zach o w y w ał  n a d a l  sw ą 
postaw ę służalczą.

„...No c o ? "  —  poborca  w ybiegi na 
spo tk an ie  Feliksowi.

„Z obaczym y."  —  rzek ł  ta jem niczo  
Micaelli, lecz jego ledw o dostrzega lny  
uśm ieszek by ł odpow iedzią  k a te g o ­
rycznie  tw ierdzącą.

Pa  up ływ ie  riiespatna k i lku  tygod­
ni do P rune lli  di F iu m o rb o  p rzy jech a ł  
wyższy urzędn ik , by  rozejrzeć  się za 
b u d y n k ie m  szko lnym  P rz y  sposobno­
ści w ypróżnił  kasę  z p ieniędzy p o d a t ­
k o w y ch :  b u rm is trz  zrobił swoje.

Tegoż w ieczora F e liks  w raca ł  w 
m aquis . Miał n a  p lecach  w orek  a n a  
ram ien iu  —  strzelbę. R ozglądał się 
pilnie i s tąp a ł  ostrożnie : k a sa  zosta ła  
op różn iona :  s trażn ik  rz ąd o w y ch  pie­
niędzy by ł znów już ty lko  śc iganym  
ban d y tą .  Ale Król B ezdroży nie  czu* 
goryczy. W iedział,  że dzięki n iem u  p o ­
w sta ła  szkoła  i p izy jac ie l-poborca  
przesta ł  być  sam o tn y m . W iedział,  że 
b łogosławiło  go n ie ty lko  tycli dw o je  
m łodych, lecz —  cała  wioska. I, wie­
dział również, że jak o  uczciw y listo­
nosz by łby  tego nie do k o n a ł  nigdy.

(D. c. n.)
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